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Uchwała Radły M inistrów znosi

Chleb i mąka
bez ograniczeń w sprzedaży
(jn: a t s M w a .  (PAP) Rada Ministrów na posiedzeniu w 
sto , • ®* br. powzięła uchwałę o zniesieniu z dniem 1 li- 
Slarti 3 br‘ Przydziałów chleba i mąki w zaopatrzeniu re- 
kci ent°wanym oraz zatwierdziła projekty zarządzeń o 
kuł' D*U dotąd ograniczeń w spożyciu arty-
<izw'Lubo,iowych- w szczególności o rewizji z dniem 1 paź 
ką ni* a ^r- norm przemiałowych, o normalizacji wypie- 

PieczyWa 0raz 0 zniesieniu dni bezciastkowych.
*aróu!a RI*ni*trów  stwierdziła, że 
Siaj ??. tegoroczny, dobry uro- 
®**sow*’ 3ak * Pomyślny dotych- 
i ¡)ian y Przebieg zakupów zboża
tyego ° Wy Pobór podatku gruntu 
hienij,w 2b0ŻU- ■i'1*5 wreszcie ,st_
żerW; POvva*nej państwowej re- 

IZ™ 1 dostateczne opano- 
ko\Vit, ryłlku zbożowego dają cal- 
°Patrv pod.stawć do tego, aby za_ 
tv0 j ( 'van*e ludności w pieczy- 
liczeń • ę odbywało się bez ogra 
to* 1 "'yłącznie w trybie obro- 

^  Wolnorynkowych.

<>!)atrvWi?z!iu ze umianą form za- 
kę j. ®n*a ludności w chleb i m ą. 
iotlnocz - M ^ ‘ rów zatwierdziła 

e‘' n*.e środki przygotowaw- 
toa ' ousięwzięte dla zapewnie# 
S*Cze?z?Si?ś.c* dopatrzenia, w 
1o *  Pości środki, zmierzające 

,°Cnienia nadzoru nad apa- 
*'Manj ystrybucyjnym i do po.

Pr *ez ten  a p a ra t dosta ­
na sk ła -

-t,¿U v L *v ł* «pa*
V̂¡h , , ;5apasów mąki 

hurcie i detalu.

*6ati-je' “ Prawnione do kart za- 
*a Przy.»1,® otrzymają w zamian 
Waient ' ały mąki i chlcba ekwi- 
•to * 0jv Pieniężny obliczony wg. 
* odli,;!nrynhowyCh detalicznych 
c«nycu cen sztywnych nła-

n dotąd.

^ezń , . 'VEUent m a być w yp ła co n y  
k a r tk i,  aVięc ze zniesieniem.

sadniczn »«, d n iu  j  u ,  a w  
p o b ie ra ją cych  

6. Y1' “ Łcme z d o łu  n a jp ó ź n ie j 
• w  fo rm ie  za liczk i.

°su,v - anKzo  w  d n iu  1 
^ ytis.,..U _do osób

° s< Z. Kliszko — 
Wiceministrem  

>ratniedliiuości
> a r s

E k w iw a le n t p ie n ię żn y  za k a rtę  
p racow n iczą , w ynoszący  405 z ł 
m ies ięcznie  będzie w y p ła c o n y  w  
fo rm ie  stosownego zw iększen ia  
is tn ie jącego  d o d a tk u  a p ro w iz a . 
cy jnego. P rz y  k a rta c h  d o d a tko ­
w y c h  zostanie w y p ła c o n y  s tosow ­
n ie  w ię kszy  e k w iw a le n t.

E k w iw a le n t p ie n ię żn y  za k a rtę  
rod z in n ą , w ynoszący : na p ie rw sze  
dz iecko  385 zł, na d ru g ie  415 zł, na 
każde następne 450 zł, na żonę
(je ś li p rz y s łu g u je  je j zas iłek  na 
dzieci, lu b  n iezdo lna  do p racy , 
lu b  pod  w a ru n k ie m  p rze d s ta w ie ­
n ia  zaśw iadczen ia  z U rzę du  Z a ­
tru d n ie n ia  o n iem ożności o trz y ­
m an ia  p racy) 280 zł, będzie w y ­
p ła co n y  w  fo rm ie  d o d a tku  a p ro - 
w iza cy jn e g o  do za s iłku  ro d z in n e ­
go.

E m e ryc i, ren c iśc i i  in w a lid z i 
w o je n n i, k tó ry m  p rz y s łu g iw a ły  
k a r ty  zaopatrzen ia , o trz y m a ją  
ana logiczne d o d a tk i a p ro w iz a c y j-  
ne, za leżn ie  od ro d z a ju  posiadane j 

ńjSSŁtej. : .. . .
Rada M in is tró w ' u c h w a liła  je d ­

nocześnie p ro je k t  d e k re tu  o p o ­
s ta w ie n iu  M in is te rs tw a  A p ro w i­
z a c ji w  s tan  l ik w id a c ji z dn iem  
1 p a źd z ie rn ika , m ia n u ją c  l ik w id a ­

to re m  agend m in is te rs tw a  do tych-1  
czasowego m in is tra  W ło d z im ie rza  
Lechow icza .

D ecyz ja  o zn ie s ie n iu  ogran iczeń  
w  spożyc iu  i  w  obroc ie  a r ty k u łó w  
zbożow ych  w  Polsce, ja k o  w  trz e ­
c im  k r a ju  e u ro p e js k im  —  po 
ZSR R  i  S z w a jc a r ii —  l ik w id u ją ­
cym  u s ieb ie  s k u tk i w o jn y , ozna­
cza w ie lk i  sukces od radza jące j się 
w  n o w ych  w a ru n k a c h  naszej go ­
sp o d a rk i.

N o w e  m a r ż e
w obrocie cftlebeist i mąką
W AR SZAW A. (PAP). Z atw ie rdzo­

ne zostały przez B iu ro  Cen M in i­
sterstwa Przemysłu i H andlu nowe 
marże hurtow e  i detaliczne, k tó re  
wchodzą w  życie z dniem 1 paź­
dziern ika rb. równocześnie z no­
w ym i cenami chleba, pieczywa i 
m ąki oraz z now ym i norm am i 
przem iału.

Ustalono, że maksym alna cena 
hurtow a m ąki ży tn ie j 97%, 82% 
i 65% rów na się powiększonej o 
2 . zł. cenie, ustalonej dla Polskich 
Zakładów Zbożowych w  obrotach 
ż PCH i „S po łem “ . Odpowiednio 
dla m ą k i, pszennej 72%, 67% i 50 
proc. maksymalna cena hurtow a 
równa się cenie PZZ powiększonej 
o 3 zł. W te j samej wysokości u- 
stalona została mąrża hurtow a w  
obrotach kaszą jęczmienną, pęcza­
kiem  i kaszą perłową. Cena PZZ 
powiększona o 4 zł. na 1 kg. stano­
w i m aksym alną cenę hu rtow ą  d ‘a 
kaszy manny i p ła tków  owsianych.

D la  chleba żytniego z m ąki 97%

cena hu rtow a  rów na się cenie m ą­
k i obniżonej o 2%, dla chleba ż y t­
niego z m ąk i 82% — cenie m ąk i 
obniżonej o 4% i dla chleba z m ą­
k i 65% — cenie m ąk i powiększonej 
o 3%. M aksym alna cena hurtow a 
ży tn ie j 65% i  50%, m ą k i pszennej 
72%, z dodatkiem  drożdży, m aku i 
km inku ) rów na się cenie średnie j, 
wyprow adzonej z cen h u rtow ych  
obu tych  gatunków m ąki, pow ięk­
szonej o 7%. Wreszcie cena h u rto ­
wa chleba pszennego z m ąki 97% 
rów na się cenie m ąk i powiększonej 
o 2%.

Z  C Y K L U : K Ł O P O T Y  D N IA  C O D Z IE N N E G O

__Czy pan ow ie  n ie  m o g lib y  po łożyć p ió r  n a p ra w d ę  zd a tn ych
do u ży tk u ? !

—  N ie  w ie m . In fo rm a c ji u d z i e la  o k ie n ko  n r  6.
(Gw idon M iklaszew ski)

Konfident Kasza przed sądem
Dalszp ciąg rozpratnp

W ADO W ICE, (obsł. w ł.) W ostat­
nich dniach Sąd - p rzesłuch iw ał 
św iadków, k tó rzy  podają oko licz­
ności, wśród ja k ich  aresztowani 
podczas okupac ji b y li to rtu ro w a n i 
przy udzia le oskarżonego Kaszy.

Świadek Jan M ic h a lik  należał do 
ko nsp irac ji i u k ry w a ł się w  S ki- 
dzyniu. W lu ty m  1944 by ło  w y - 
znaczone zebranie organizacyjne u 
Jana Czyża w  Brzeszczach. Zebra­
nie to  zdradził kon fiden t Czarno- 
ta. Postanowiono zebranie odwo­
łać i M ich a lik  uda ł się do Brzeszcz 

.zaw iadom ić Jana Czyża.
Kiedy* w ieczorem  w chodził do 

m ieszkania — czatujący tam  gesta­
powcy razem z Kaszą, rz u c ili się 
na M icha lika , b iją c  go po g łow ie  
laską i  nakładając ka jdank i.

P aźd z ie rn ik—m iesiqcem  
polsko -  radzieckiej przyjaźni

Śląsk manifestuje swoje uczucia
K a t o w i c e .  D n ia  29 w rze śn ia  

b r. w  lo k a lu  K o m ite tu  W o jew ódz
----------- -w » .»  I k ie g o  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn icze j

* b t  » u r i  i i .  ,  . w  K a to w ic a c h  o d b y ło  się zebran ie
“  O  Ł U l P o  l l ł l T G i S r 15 i K o m is ji P o ro zu m ie w a w cze j B Io -  

. g ; k u  S tro n n ic tw  D e m o k ra tyczn ych ,
"*eczv S i a w a ' (PAP .) P re zyd e n t j na k tó ry m  o m ów iono  m o b iliz a c ję  
tvą; ^ PosP o lite j P o ls k ie j m ia n e -

!,o rozum ie m u  z prezesem  

' " ' n ' S lr,,w  ob. Zenona
*ttA na slanowisko wicemini- 

sprawiedliwości.

s il i  w k ła d u  do a k c ji M ies iąca  P o ­
g łę b ie n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a ­
d z ie ck ie j.

Na ze b ra n iu  obecni b y l i  p rze d ­
s ta w ic ie le : W o j. K o m ite tó w  P P R  
i  PPS o raz W o j. Z a rzą d ó w  SL,

*‘®T‘ Łodzią powstaną kopalnie
Pokłady węgła Ssrunatnsgo

^ fy c ip ^  (PAP), w  związku z 
¡ ^ t w  . Pokładów węgla bru­
d n o  k soli we wsi Ro-

kin ® Zgierza, oddalonej o 
, udai . dzi> przedstawiciel 

ża«n SIę na oniejsce prac, w  
>  i przew nia sie' z charakte­
rach. p ^biegiem robót w iertn i-

SfĘSo i i  ' *  z ra m ie n ia  P a ń s tw o -
tiis rs,-aw"ie n tU G eo l° g icznego w  
-  P row adz i e k ip a  te ch -

d^ ia łu  
t ów. ' 2ti k io:

k ra ko w sk ie g o
U™: S7n»r'''ro w n ic tw e m  io ż y n ie -

^ i S S S ieg0> Polańczyka
rozno Poszukiwawczo -  nau- 
h r.P ” ąte zostały w  dn iu  20

ZlVe “ Złe
■Sz,

’ , Przy czym 
•ieden otwór,

uruchom iono 
noszący na-

Prowizorycz.nym
80

szybie 
na tra fiono  na

B0Że'
kou, y Węgla K “ a u a ll™ o na 

Pokładu -  b runa tnego o g ru - 
8ł6K 'yęgla -> ° . rn- Następna w a r-
*>osb{,Jk°ści o d a^ !,er^ 0na 20stała na 
W .  lej 173 do 210 tn. G ru-
kti
»y,

46
ot .

"att,

Poddani!" ■*”  m - W ydobyty 
Okazał- • zostal  badaniom,

,Zaly lego 
1 małą

ość
OŚ A -i

9ż Popiołu.

wysoką ka lo- 
Procentowo za-

y' h ia i« S e s o w iUmsir0bÓt PriÓb"uwai się węglem

złoża sołi
C entra lny Zarząd Prezm ysłu Wę­
glowego.

Po prezw iercen iu  drugiego po­
k ładu  węgla na tra fiono  na pokłady 
anhydrytów , czy li kam ien ia  trze ­
w iowego (siarczanu wa-pna), nastę­
pnie pokłady gipsu, w a rs tw y  przed 
solne i wreszcie na głębokości 350 
m na tra fiono  na pok łady soli. Obe­
cnie usta lany jest skład chemiczn- 
ny te j soli, tkóre.i górne w ars tw y 
zdaniem geologów pochodzą z o- 
kresu trezciorzędowego, co jest 
z jaw isk iem  bardzo rzadkim . W ie r­
cenia dalsze od 350 m w  głąb prze­
biegają przez cały czas w  pokła ­
dzie soli.

W iercenia  będą kontynuow ane w 
okresie jes ien i i  z im y. Po prze­
w ie rcen iu  do 600 m nastąpi zakła­
danie dalszych o tw orów  w ie r tn i­
czych. Po zakończeniu robó t geo­
logiczno -  poszukiwawczych i w ie r 
ceń próbnych rozpoczną się szcze­
gółowe robo ty w ie rtn icze  i  p ra w i­
dłowa eksploatacja złóż solnych w  
Rogoźnie. Wcześniej jeszcze um o­
ż liw ione  będzie w ydobyw anie  w ę­
gla brunatnego.

Eksploatacja zarówno .pokładów 
soli, ja k  też, pokładów  węgla bę­
dzie m ia ła  pierwszorzędne znacze­
nie dla łódzkiego re jonu  przem y- 
sołwego,

PSL, SD i  SP. W toku obrad p rzy ­
ję to  n as tępu jącą  rezo lu c ję :

Zebran i w  dn iu  29 września 1948 r. 
na kon fe renc ji w  Katow icach  przed 
staw icie le  B loku  S tronn ic tw  Demo­
kra tycznych  postanaw iają:

D la  zadokum entowania n ie rozer­
w a lnych  w ięzów  p rzy jaźn i narodów 
radzieckich i  polskiego, zrodzonych 
we wspólnej w alce o w yzw olen ie  
narodu polskiego spod ucisku faszy 
zmu i im peria lizm u , scementowa- 
nych w spóln ie przelaną k rw ią  i 
o fia ram i najlepszych synów na­
szych narodów, rozbudowanych w y ­
s iłka m i u trzym an ia  poko ju  św ia to­
wego i  odsunięcia w idm a przyszłej 
w o jn y , — uczcić m iesiąc h is to rycz­
n e j R ew o luc ji Paździe rn ikow ej jako  
M iesiąc Pogłębienia, P rzy jaźn i P o l­
sko-Radzieckiej.

Klasa robotn icza naszego w o je ­
w ództw a n ie  zapomni, że przem ysł 
nasz został u ra tow any dz ięki w y s ił­
ko w i A rm ii Czerwonej. Ludność na 
szego w o jew ództw a n ie  zapomni o 
tych, k tó rzy  p rzyn ieś li je j w yzw o le ­
nie, rtie zapomni o setkach tysięcy 
poległych bohaterach z terenu całe­
go ZSRR, k tó rych  jednym  celem i 
zadaniem było  uw o ln ien ie  u ja rzm io

nych narodów; n ie  zapomni też i  o 
tym , że dzięki zwycięstw u R ew olu­
c ji P aździern ikow ej naród po lsk i 
uzyskał niepodległość.

Polska Ludow a oparta o granice 
na Odrze i Nysie Łużyck ie j, rozw i­
ja  się i  odbudowuje dz ięk i n iez łom ­
nemu sojuszowi z ZSRR, na czele 
którego stoi p rzy jac ie l P o lsk i i  o- 
brońca poko ju  — Generalissim us 
S ta lin .

K om is ja  Porozum iewawcza S tron ­
n ic tw  B loku  Dem okratycznego wzy 
■wa swoje terenowe organizacje dc 
maksymalnego w y s iłk u  w  propago­
w an iu  p rzy jaźn i z ZSRR i wspólne­
go u tw orzen ia  P ow iatow ych, M ie j­
skich, D zie ln icow ych, G m innych  i 
G rom adzkich K om ite tów  M iesiąca 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j.

K om is ia  Porozum iewawcza w zy - 
wa W ojewódzką Radę Narodową w  
Katow icach  do zwołania w  n a j­
kró tszym  czasie ko n fe re n c ji p rzy 
udziale w ładz państwowych, samo­
rządowych, urzędów, zw iązków za- 
\yodowych, organiz2fcji społecznych 
i in s ty tu c ji, k tó ra  w y ło n i W ojewódz 
k i K o m ite t O rgan izacyjny i nakreśli 
ram y te j, ta k  dróg ej sercu każdego 
Polaka uroczystości.

Oskarżony Kasza badał areszto­
wanego, w ypy tu jąc  o organizację, 
n iem iłos ie rn ie  b ił laską i  rękam i, 
a k iedy nie m ógł się niczego do­
wiedzieć, oddał go szef-owi gestapo 
N eugebauerowi.

„J A  C IĘ  Z A K A T R U P IĘ !"

Aresztowano w tedy 8 osób, M i­
c h a lika ,. Czyża i  D udkę odwieziono 
do w ięzienia w  Katowioach, gdzie 
poddawano ich  na jbardzie j w y ra fi­
nowanym  to rtu rom .

K iedy M icha lika  transportow ano 
z Brzeszcz do O święcim ia — ode­
zw a ł się do .n iego.K asza: „T y  już 
n ie  będziesz oglądał św ia tła  dzien­
nego, bo jakbyś ty  wyszedł, to ja 
nie m ógłbym  żyć, a ja k  oni ciebie 
wypuszczą, to  ja  cię zaikatrupię“ .

M ic h a lik  został odesłany do o- 
bozu koncentracyjnego w  M au t­
hausen, gdzie szczęśliw ie przeżył 
do ch w ili wyzwolenia.

W Y R O K SĄDU A K

Ciekawe ta k ty  odnośnie Kaszy 
podaje, św iadek Jan W awrzyczdk 
z Oświęcim ia, b. o ficer A K  i  do­
wódca oddzia łu partyzanckiego 
„Sosienki“ . Kasza w  roku  1943 zo­
sta ł skazany przez sąd podziemny 
A. K . na karę  śm ierci za branie 
czynnego udzia łu  w  obławach na 
konsp ira to rów  i  partyzan tów  i za 
współpracę z gestapo. Po k ilk u  
n ieudanych próbach — gdyż na te ­
ren ie  O święcim ia było w ie lu  ko n ­
fidentów , vol'ksdeutschów i N iem ­
ców, a Kasza b y ł sp ry tn y  i  cieszył 
się specjalną opieką gestapo — w 
jes ien i 1944 dosięgła go ku la ; K a ­
sza został ranny i  p rzebyw ał w 
szpita lu. Zamach ten n ie  udał się, 
gdyż Kasza b y ł w  tow arzystw ie  
kob ie ty , k tó re j życie należało o- 
szćzędzić.

Kosza przyzna je  się. że m ia ło

m iejsce ta k ie  zajście t podaje na­
zw isko kob ie ty, w  k tó re j tow arzy­
s tw ie  Wówczas przebywał.

H A N D L A R Z  C H O IN E K

Z zeznań, św iadka Józefa B u ja ro - 
w icza w yn ika , że Kasza, w  ro ku  1943 
posiadał leg itym ację  z fo tog ra fią  
sw oją  - -  na obce nazw isko — ja ko  
rzekom y handlarz drzewek choin­
kowych. Leg itym acja  ta s łużyła m u 
do swobodnego poruszania się w  
okolicach lesistych, górskich dla 
śledzenia' partyzantów .

Rozprawa, trw a . K Z

Zapowiedź 
strajku generalnego 

we Francji .
P a ryż  (obsł. w ł.)  F ra n cu ska  ra ­

da m in is tró w  pod  p rz e w o d n ic ­
tw e m  p re m ie ra  Q u e u ilłe ‘a o p ra ­
cow a ła  n o w y  ce n n ik  p ro d u k tó w  
p rze m ys ło w ych . P rzypuszcza  się, 
że cena w ę g la , gazu i  p rą d u  u le ­
gn ie  p o n ow n ie  zwyżce.

W  p rzem yś le  w ę g lo w y m  is tn ie ­
je  n a d a l g roźba  s t ra jk u  g e n e ra l­
nego. P rz e d s ta w ic ie le  z w ią zkó w  
zaw odow ych  o d b y li ro z m o w y  z 
m in is tre m  p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
w e j Lacostem , k tó r y  z w ró c ił się 
do n ic h  z g o rą cym  apelem  o od­
w o ła n ie  s tra jk u . Je d n ak  decyzja  
ta  jeszcze n ie  zapadła , i  p ra w d o ­
podobn ie , je ż e li rz ą d  n ie  zgodzi 
się na zn ies ien ie  ró żn ych  p o d a t­
kó w , z a w a rty c h  w  n o w e j u s ta w ie  
fin a n s o w e j, c iążących  na  k la s ie  
ro b o tn ic z e j, d o jd z ie  do s t ra jk u  ge­
ne ra lnego  w  d n iu  4 p a źd z ie rn i­
ka .

^ T v/ ía N 0 íS 3e

Wycofanie samolotów odrzutowych
z  jn tm s c tu je a  ĘJS/%

W aszyng ton  (A P I). R o z re k la ­
m ow ane  szeroko now e ty p y  a m e ­
ry k a ń s k ic h  sam o lo tów  o d rzu to ­
w y c h  z a w io d ły  w  w y s o k im  s to ­
p n iu  nadz ie je  ic h  tw ó rc ó w . A m e ­
ry k a ń s k i d e p a rta m e n t lo tn ic tw a  
na ka za ł w yco fa n ie  sa m o lo tó w  t y ­
p u  81..X  w  ce lu  zbadan ia  p rz y ­
czyny  o s ta tn ich  k a ta s tro f ty c h  
m aszyn. ——- O s ta tn ia  k a ta s tro fa  
m ia ła  m ie jsce  18 w rześn ia .

W  fa ch o w ych  ko ła ch  w o js k o ­
w y c h  w  W aszyng ton ie  p o d k re ś la  
się, że k a ta s tro f ta k ic h  b y ło  osta­
tn io  k ilka n a śc ie . W  w y n ik u  ty c h

w y p a d k ó w , k tó ry c h  p rzyczyna  
n ie  zosta ła  dotychczas w y ja ś n io ­
na, s tra c iło  życ ie  ponad  30 osób. 
K o ła  te  s tw ie rd z a ją , że s tra ta  je s t 
ty m  bo leśn ie jsza, iż  sam o lo ty  
o d rzu to w e  o b la tu ją  ty lk o  w y b it ­
n i fa ch ow cy , k tó ry c h  b ra k  jes t 
n ie  do p o w e tow an ia .

W  W aszyng ton ie  podano r ó w ­
n ież  do w iadom ośc i, że a m e ry k a ń ­
s k i d e p a rta m e n t lo tn ic tw a  a n u lo ­
w a ł „n a  okres p ró b n y “  k o n tra k ­
ty  z f irm a m i p ry w a tn y m i, p ro tlu  
k u ją c y m i sam o lo ty  od rzu tow e .

•  PRZED K IL K U  D N IA M I ogło 
szono w  M eksyku nowe rozporzą­
dzenie, w  m yśl którego m aszyni­
ści, prowadzący lokom o tyw y będą 
p łac ić  karę  w  w ypadku  nieuzasa­
dnionych opóźnień. Dotychczasowe 
przepisy p rzew idyw a ły  prem ie  dla 
m aszynisto-^ w  razie „nadgodzin“ , 
co powodowało, że ciągle is tn ia ły  
jakieś „p rzyczyny“  opóźnienia.

T ak ie j p rem iow anej pom ysłowo­
ści n ie  w ykazało chyba jeszcze ża­
dne m in is te rs tw o  ko m u n ika c ji na 
świecie.

•  FR A N Z  VO N PAPEN przedsta 
w i ł  prośbę o w znow ien ie  procesu, 
w  w y n ik u  którego został skazany 
pa 8 la t  obozu pracy. Papen przygo­
to w u je  m a te ria ł odciążający, ko rzy ­
stając z precedensu „w yb ie la n ia “  
Schachta.

M usim y się przygotować na, ewen 
nualność, że dowpdy  wykażą, ja k  u 
Schachta, iż  ambasador Papen był 
w rogiem  H it le ra  i  narodowego so­
c ja lizm u.

•  R A D A  K R A JÓ W  P O ŁU D N IO ­
WO N IE M IE C K IC H  p rzy ję ła  usta­
wę o pr.zyąpąniu re n t b. żołnierzom

armii, n iem ieck ie j w  służbie czynnej 
oraz b. urzędn ikom  p rzy  a rm ii. W 
rezu ltacie  ren ta  inw a lidzka  jest dwu 
k ro tn ie  m niejsza od ren ty  b. w o j­
skowych.

•  W  SW YCH P A M IĘ T N IK A C H , 
k tó re  wydane zostaną w  n ied ług im  
czasie w  Am eryce, b. ambasador 
n iem ieck i w  R zym ie von Macken­
sen pisze, że M usso lin i zazdroszcząc 
H it le ro w i postanow ił napisać w ło ­
ski „M e in  K a m p f“ ż W 1942 r . za­
b ra ł się do dzieła, napisał jednak 
ty lk o  k ilk a  w e rs ji pierwszego roz­
działu.

Ż le  się pisze w  szczęku oręża. 
Zwłaszcza gdy to, o czym chciałoby 
się pisać rozpada się w  gruzy.

•  PEW NEGO P IĘ K N E G O  PO­
R A N K U  degaulliśc i pozryw a li we 
w szystk ich  p raw ie  dzie ln icach Pary 
tą  afisze ze ścian i  s łupów rek lam o­
w ych, n ie  w yłącza jąc p laka tów  k i ­
now ych i  ogłoszeń o rozpoczęciu 
egzaminów szkolnych.

Po co? A by  zrobić m iejsce na p la ­
k a ty  propagandowe de G au lle 'a.

S ku tek te j propagandy odczują 
n a jba rdz ie j k in a  i  uczeifiie..,
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Uchwały krajowej narady
aktywu administracyjno — samorządowego PPH

Rozwój stosunków handlowych
m ięd zy  P o lsk ą  a  s tre fą  ra d z ie c k ą

W  W arszaw ie odbyła się nara­
da a k ty w u  samorządowego PPR:
k ie ro w n ik ó w  w ydziałów  ad m in i­
s tra c y jn o  - samorządowych kom i­
te tó w  w ojew ódzkich P a rtii, p rze .
w o d n icsą cych  wojew ódzkich i p o ­
w ia to w y c h  rad  narodowych, k ie ­
ro w n ik ó w  adm inistracji państwo­
w e j i sam orządu.

P o n iże j p rzy ta cza m y  rezo lu c ję  
p o w z ię tą  na te j na radz ie :

K ra jo w a  Narada A k tyw is tó w  Pol 
skie j P a r tii Robotniczej z adm in i­
s trac ji państw ow ej i  samorządu 
gorąco w ita  uchw a ły sierpniowego 
plenum  K C  i ca łkow ic ie  so lida ry­
zuje się z n im i. W ie lk i dorobek 
ideologiczny plenum, wskazujący 
na konieczność nieubłaganej w a lk i 
z odchyleniem  p raw icow ym  i na­
cjona listycznym , uzb ra ja jący P ar­
tię  w  oręż k ry ty k i i  sam okry tyk i, 
w ytycza jący w si po lsk ie j d rog i roz 
Wojowe do socjalizmu, staw ia przed 
naszą P a rtią  zadanie oczyszczenia 
aparatu adm in istracyjnego i  rad 
narodow ych z w rog ich  i obcych 
elementów, prowadzenia n ieub ła­
ganej w a lk ; z b iu rokracją .

Narada stw ierdza, że w  uporczy­
w ej walce z w rogiem  klągowym  
m ontow a ły się pod k ie row n ic tw em  
naszej P a r tii podstawowe ogniwa 
a d m in is tra c ji i ros ły  kad ry  praco­
w n ików , wnoszących swój w kład  
W dzieło u trw a le n ia  w ładzy ludu 
pracującego z klasą robotn iczą na 
czele.

Narada wskazuje i podkreśla do­
tychczasowe b ra k i aparatu adm in i 
stracyjnegop k tó re  są wyrazem  od­
chylenia prawicowego, na tym  od­
c inku  i p rze jaw ia ją  się w  szcze­
gólności: ,

1. w  niekłasowej .obcej klasie 
robotn icze j i biednemu chłopstwu 
postaw ie n iek tó rych  ogn iw  naszej 
adm in is tra c ji na odcinku społecz­
nym , k u ltu ra ln y m  i gospodarczym 
w yrażające j się m. in . w  bezdusz­
nym  stosunku do potrzeb i skarg 
lu d z i pracy, w  to le row an iu  w ypa­
czenia klasowej p o lity k i podatko­
w e j, k redy tow e j i  szarw arkow ej 
wobec ka p ita lis ty  w iejskiego.

2. w  układzie budżetów samorzą­
dowych n ie  uw zględniających w  
dostateczne: m ierze codziennych
potrzeb k lasy robotn icze j 1 biedo­
ty  w ie jsk ie j.

3. w  b raku zainteresowania się 
żyw o tnym i Interesam i klasy robo­
tn icze j w  m iastach, a przede wszy­
s tk im  trudną  sytuacją m ieszkanio­
wą robo tn ików , wyrażającą się

brak iem  m ieszkań dla robo tn ików , 
w  zan iedbyw aniu rem ontu domów
W .dzieln icach robotn iczych i w  do­
mach zamieszkałych przez rodziny 
robotnicze, to le row an iu  rozkładu 
aparatu kw aterunkow ego przez 
spekulantów  i dorobkiew iczów , w 
niedoprowadzeniu do porządku go­
spodarki m ie jsk ie j w  dzielnicach 
robotniczych.

4. w  n iedocenianiu ro l i rad naro­
dowych i w yn ika jącego z tego b ra ­
ku  na leżytej współpracy organów 
adm in is tra c ji ogólnej z radam i na­
rodow ym i,

5. v/ w yznaw anym  przez liczny 
odłam p racow n ików  adm in is tra cy j­
nych b łędnym  poglądzie o apo li­
tyczności i „neu tra lnośc i“  aparatu 
adm in is tracy jnego w  obliczu to ­
czącej się w a lk i klasowej i  w  b ra ­
ku  w a lk i z rozkładow ą dzia ła lno­
ścią wroga , klasowego w  aparacie 
adm in is tracy jnym .

6. w  niedostatecznym zaintereso­
w an iu  organ izacji p a rty jn ych  prak 
tyczną pracą aparatu adm in is tra ­
cyjnego, w  b raku  tro sk i tych  o r­
ganizacji o w łaśc iw y s ty l ¡pracy te ­
go aparatu i  o powiązanie go z 
najszerszym i masami pracu jącym i,

7. w  b raku  w a lk i z pozostałościa­
m i w ie łkopańskie j postaw y wobec

S zoierzy o k u p u ją
s tac je  benzyn ow e
P aryż (PAP ). O ko ło  loO k ie ro w ­

có w  c ięża rów ek p ro k la m o w a ło  
s t ra jk  i  o ku p ow a ło  stac je  benzy­
now e, dom aga jąc się zw iększen ia  
p rz y d z ia łu  benzyny. S tra jk u ją c y  
tw ie rd z ą , że c ięża ró w ko m  p rz y ­
dz ie la  się m n ie jszą  ilość  benzyny, 
n iż  taksów kom .

Poseł Izraela
złożył listy uw ierzyteln iane  

Prezydentowi BP
W arszaw a (P A P ). W  d n iu  29 

bm . o godz. 17 poseł n a d zw ycza j­
n y  i m in is te r  pe łn o m o cn y  pa ń ­
s tw a  Iz ra e l p. Iz ra e l B a rz ila y , 
k tó ry  p rz y b y ł do B e lw e d e ru  w  
to w a rz y s tw ie  d y re k to ra  p ro to k ó ­
łu  dyp lom a tyczn e g o  A dam a G u- 
b ry n o w ic z a  i  cz ło n kó w  pose l­
s tw a , z ło ży ł l is ty  u w ie rz y te ln ia ­
jące  P re z y d e n to w i R. P.

in teresanta -  robo tn ika  i  biedne­
go chłopa w  urzędach.

8. w  niedocenianiu, a naw et po­
m ija n iu  znaczenia zw iązku zawodo 
wego w  w ychow yw an iu  kad r admi 
n is tracy jnych , wzmożeniu dyscyp li 
ny p racy i walce z p rze jaw am i biu 
rokra tyzm u  w  aparacie adm in is tra ­
cyjnym ,

9. w  niedostatecznym  zaintereso­
w an iu  się kó ł p a rty jn y c h  we wszy­
s tk ich  ogniwach aparatu adm in i­
stracyjnego oraz k lubów  radnych 
PPR -ow skich we w szystkich  radach 
narodow ych zagadnieniam i p racy 
i obliczem klasow ym  urzędów  i 
rad narodowych,

10 w  niedostatecznym  zaintereso­
w an iu  się sprawą szkolenia za rów ­
no ideologicznego ja k  i  fachowego 
przeffl ko ła  p a rty jn e  i  klu iby rad ­
nych PPR-owców,

Doceniając Ważną ro lę  aparatu 
adm in istracyjnego, w  szczególności 
d la zm iany stosunków p rodu kcy j­
nych na w si, narada s tw ie rdz iła  ko  
nieezność wzmożenia w a lk i z b iu ro  
krac ją. Należy wzmóc w ys iłe k  w  
k ie run ku  pełnego zdem okratyzow a­
nia apara tu  adm in is tracy jnego, by 
uczynić ze wszystkich  ogniw  tego 
apara tu  n a rz ę d z i in te resu  k lasy ro ­
botniczej i  średniego chłopstwa.

W tym  celu należy:
1 oczyścić aparat a d m in is tra cy j­

ny  z elem entów klasowo w rogich  
i obcych, zdem oralizowanych, Sto­
jących na usługach wszelkiego ro ­
dzaju wyzyskiw aczy i  spekulantów.

2 wprow adzić do tego aparatu 
ludzi, zw iązanych z klasą robo tn i­
czą i z masami biednego i  średnie­
go chłopstwa.

3 zobowiązać ko m ite ty  pa rty jn e  
do zainteresowania się budżetam i 
samorządowymi i  gospodarką samo 
rządową, do czuwanie, aby budże­
ty  samorządowe odzw ierc ied la ły  
potrzeby k lasy robotn iczej 1 biedne 
go chłopetwa, aby gospodarka sa­
m orządowa zaspokajała bieżące po­
trzeby k lasy pracującej.

Powstańcy rozgromili
fra n k is to w s k ą  g w a rd ię  c y w iln ą

Paryż. (P A P .) A g e n c ja  „ Id e r  
P resse" donosi znad g ra n ic y  p ire -  
n e js k ie j, że w  m ie jscow ośc i Bores 
(p ro w in c ja  L a  C oruna) o raz w  
o k o lic y  A lb a r ra c in  (p ro w in c ja  T e - 
ru e l)  doszło do starcia m iędzy  
frankistow ską gw ard ią  cyw ilną, 
a powstańcam i hiszpańskim i. M i­
m o p rze w a ża ją cych  s ił f r a n k i - 
s to w sk ich , p o w s ta ńcy  z d o ła li za­
dać im  d o tk liw e  s tra ty ,

T a  sam a agenc ja  donosi, że 
w ła d ze  fra n k is to w s k ie  d o ko n a ły  
licznych aresztowań 1 egzekucji 
wśród repub likanów  hiszpań­
skich w  c a ły m  szeregu m ie jsco -

O ąrtoolin . Rozpoczęto budowę o- 
chronnego w a łu  nad W is łą  długo­
ści 8 km, k tó ry  zabezpieczy przed 
zalewem 56o ha ziem i ogrodowej,

w ośc i w  p ro w in c ja c h : Suenza, 
C ordoba, M a lag a  i  G a lic ja .

4 zobowiązać ko ła  p a rty jn e  w  u- 
rzędach do: systematycznego oma­
w ian ia  p racy urzędu, do w ytw orze  
nia w  urzędach właściwego stosun­
ku  do interesanta — robo tn ika  i 
biednego chłopa, do sta łe j pracy 
nad ¡podnoszeniem poziomu ideo­
logicznego i moralnego kad r adm i­
n is tracy jnych .

5 w ykorzystać wszystkie ogniwa 
zw iązków  zawodowych, p racow n i­
ków  państw ow ych i  samorządo­
w ych do wzmożenia dyscyp liny  pra 
cy w  aparacie adm in is tracy jnym , 
do zwalczania wszelk ich prze ja­
w ów  odryw an ia  się urzędów od co­
dziennych potrzeb k lasy p racu ją ­
cej.

Narada stw ierdza, że skład klaso­
w y rad narodowych jest często nie­
w łaściw y, że rady narodowe n ie  sta 
ły  się dotychczas w  pe łn i narzę­
dziem w a lk i k lasow ej. Narada pod­
kreśla konieczność odnow ienia i 
oczyszczenia rad narodowych z ele­
m entów  w rogich, obcych i oportu - 
n istycznych. Do rad  narodowych 
pow inn i być sk ie row an i n a jo fia r­
n ie js i działacze te renow i, p rzodu­
jący w  walce klasow ej, w  walce z 
w yzyskiem  k lasy pracu jące j w  m ie 
ś c ie in a w s i.  Rady narodowe pow in  
ny wysunąć się na czoło w a lk i z 
m arnotraw stw em  grosza pub liczne­
go i  wszelką działalnością w roga k ia  
sowego w  aparacie adm in is tra cy j­
nym, w  szeczególności poprzez za­
ostrzoną i czujną kon tro lę  społecz­
ną.

Narada stw ierdza, że oczyszcze­
nie w ie jskiego aparatu  adm in is tra ­
cyjnego i gm innych rad narodo­
w ych  jes t doniosłym  zadaniem, lctó 
re pow inno być g run tow n ie  przygo 
towane.

Narada wzywa członków P a r tii 
działaczy rad narodow ych i p raco­
w n ikó w  apara tu  adm in is tracy jnego 
do przysw ojen ia  sobie w ie lk iego  do 
robku Ideologicznego sierpniowego 
p lenum  KC. tw a rd e j konsekwen­
tne j postawy wobec odchyleń p ra ­
w icow ych i  nacjonalistycznych, do 
przysw ojen ia  sobie oręża k ry ty k i i  
sam okry tyk i, do w ykorzystan ia  go 
celem przekształcenia rad narodo­
w ych  i w szystk ich  ogniw  aparatu ad 
m i niat racy j  n eg o w  bo jow y aparat 
w ładzy i w a lk i mas pracu jących 
P olsk i Ludow ej.

W arszaw a (P A P ). W  w y n ik u  pe r 
t r a k ta c j i  p rze p ro w a d zon ych  z u -  
dz ia łem  n ie m ie c k ie j k o m is ji go ­
spodarcze j pom iędzy  Rzeezpospo- 
l i tą  P o lską , a rad z ie cką  s tre fą  
o k u p a cy jn ą  N iem iec , w  d n iu  25 
w rześn ia  b r. po d p isan y  zosta ł w  
B e r lin ie  d o d a tk o w y  p ro to k ó ł o 
W za jem nych  dostaw ach  to w a ró w  
w  1948 r.

O b ró t to w a ro w y  w  ram a ch  te ­
go p ro to k o łu  w yn ie s ie  36 m il io ­
n ów  d o la ró w  a m e ryka ń sk ich . Po 
u w zg lę d n ie n iu  u m o w y  h a n d lo w e j 
z dn ia  15 m arca  b r. g lo b a ln y  
o b ró t to w a ro w y  pom iędzy Rzecz­
p o spo litą  P o lską  a radz ie cką  s tre ­
fą  o ku p a c y jn ą  N ie m ie c  w yn ie s ie  
w  ro k u  1948 k w o tę  96 m il.  d o la ­
ró w  a m e ryka ń sk ich .

V / ram ach  dodatkow ego  p ro to ­
k ó łu  P o lska  będzie dostarcza ła : 
w ęg ie l, ko ks  i inne  to w a ry , zaś 
radz iecka  s tre fa  o k u p a c ji N ie m ie c  
— m aszyny, u rządzen ia  p rze m y-

Noty 3 mocarstw
do Rady Bezpieczeństwa
P a l a i s  C h a i l ł o t .  (O bs ł. 

w ł. )  Trzy m o c a rs tw a  zachodnie  
z ło ż y ły  w  środę o godz 16 czasu 
m ie jscow eg o  s e k re ta rz o w i g e ­
n e ra ln e m u  O N Z  T ry g v e  L ie  
je d n a k o w e  n o ty , p rz e d s ta w ia ­
jące  s p ra w ę  B e r lin a  R ad zie  
B ezp ieczeń s tw a  O N Z  ja k o  g ro ­
źbę d la  p o k o ju  w  ro zu m ie n iu  
ro z d z ia łu  V I I  K a r t y  N a ro d ó w  
Z jed no czon ych .

W n io s k o d a w c y  p ro s z ą  r ó w ­
n ie ż  R ad ę  o z b a d a n ie  te j  s p ra ­
w y  ja k  n a jp rę d z e j.

*

Londyn (P A P ). Rząd b r y ty js k i 
o p u b lik o w a ł w  środę zb ió r U  
d o ku m e n tó w , z a w ie ra ją c y c h  an ­
g losaską w e rs ję  ro z m ó w  p rze d ­
s ta w ic ie li 4 m o c a rs tw  w  sp raw ie  
B e r lin a . Ogłoszone d o ku m e n ty  
p o k ry w a ją  Się w  zasadzie z am e­
ry k a ń s k ą  ' „b ia łą  ks ięgą “ , k tó ra  
w y d a n a  zosta ła  ¡przed 2 d m a m i, 
k ła d ą c  szczególny n a c is k  na  rze ­
kom ą  n iesłuszność s ta n ow iska  
ZS R R , dom agającego się p ra w a  
k o n t ro l i  ró w n ie ż  nad  k o m u n ik a ­
c ją  lo tn ic z ą  m ię dzy  B e r lin e m  a 
s tre fa m i zachodn im i.

słowe, sole potasow e, d? ^ a -  
ch e m ika lia  i  inne  to w a ry - „¡.ę- 
w y  w  ram a ch  dodatkowe!?0 
to k o lu  ju ż  się rozpoczęły-

P o lsko  »!is>yiyfsk*c
ro k o w a n ia  h a n d lo ,re
W arszaw a. (P A G .) 25 w rz ^d ia  

ro k u  bież. p o d sek re ta rz  stanu ¿r 
s p ra w  h a n d lu  zagran iczneg 
L u d w ik  G ross fe ld  p rz y ją ł n . 
d ie n c ji p. H o ll id a y ‘a, 
d low ego  am basady b r ; ' , L aci8 
k tó ry  za w ia d o m ił, że d " ® | sZa' 
b ry ty js k a  p rzyb ę d z ie  do ■*'
w y  d la  ro k o w a ń  h a n d lo w y 011 
d n iu  4 p a ź d z ie rn ik a  r .  b.

Sprawa rozbrojenia
na komitecie ogólnym

P a r y ż .  (P A P . G eneralny ’ 
m itet sesji O N Z  rozpatryw ał 
w ę w staw ienia  do porządku  
nego Sesji G eneralnej w ni0*y ,ji 
delegacji radzieckie j w  
rozbrojenia pięciu w ielkich

k«'
spf®

carstw o % , zabronienia
atom ow ej i  stworzenia w  r® vfla' 
Rady Bezpieczeństwa m ¡ l ¡ f " ‘ egO 
rodowego organu k o n tro lu ik ^ .

ci>

tw a
_______ „ _____ k o n tro lu ją 0
któ ry  zapew niłby kontrolę ”  
prowadzenia tych akcji.

Ja k  W iadom o, w n io s k i de‘^g3;i 
c j i  ra d z ie c k ie j zos ta ły  na ■ jc* 
p rz y ję te  p rzez pańs tw a  
a m e ryka ń sk ie  bardzo  n 
c h y ln ie , s ta ra ją c  się je , o 
ności, u trą c ić . P o m im o  to -I- fc,-,ł 
k o m ite t g e n e ra ln y  Vo s ,„[ert 
z w ró c ić  się do Sesji_ z zaleca- ,e 
p o s taw ie n ia  w n io s k ó w  w  sP- 0;e» 
ro z b ro je n ia  na posiedzen iu  ■ 
n a rn y m  G enera lnego Zgrom -1 ( 
n ia . Z a lecen ia  te zo s ta ły  Pr/1 ^  
ł  według ustalonego porząd1- " ^  
w nioski delegacji radziecki®! 
dą rozpatryw ane najp ie rw  "  (
rmitecie politycznym , a póżnuł _ 
sesji p lenarnej Ogólnego 1 P °  
dzenia O N Z.

X S 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® ^ j ,
TRAWIENIE regulują zioia - Ch“ „g" 
naza“  N r 1, 2 i 3 H. NlemojeWsfc‘ 
Żądać w apt. i  śkł. aptecznych-

Delegat Białorusi przemawia na Generalnym Zgrom adzeń

»Zmiana zasady jedności mocą*sW* 
oznaczałaby zupełny upadek ONZ“

M ożliwość w spółpracy k ra jó w  o różnych ustrojach

Twierdzenie bez dowodów
Ja k  b y ło  do p rzew idze n ia , p rze d s ta w ic ie le  m o ca rs tw  zachodn ich  

rozpoczę li w  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z jed noczonych  a k c ję  p o lity czn ą , 
s tosu jąc  p rzy  ty m  m etodę, k tó rą  p o p u la rn ie  n a zyw a m y  „o d w ra c a ­
n ie m  ko ta  ogonem ", T y m  razem  zastosow ał ją  —  bez w iększego 
zresztą pow odzen ia  — a n g ie lsk i m in is te r  sp ra w  zagr. B e y in . P ró ­
b o w a ł on m ia n o w ic ie  w  g o d z in n ym  speechu p rzekonać  św ia t, iż 
m oca rs tw a  zachodn ie  są szcze rym i o b ro ń ca m i s p ra w ie d liw o ś c i i  p o ­
k o ju , a w ła śn ie  Z w ią ze k  R a d z ie c k i. . .  p o k o ju  n ie  chce.

B a rdzo  tru d n o  je d n a k  b y ło  p. B e u lh o w i uzasadnić SWe tw ie r ­
dzenie 1 powołać się na jeden bodaj p rzyk ład , że je s t ta k , a n ie  in a ­
czej. Z resztą , n ie  p ró b o w a ł tego n aw e t, w ychodząc w id o czn ie  ze 
znanego w  p ra k ty c e  p o lity c z n e j n ie k tó ry c h  p a ń s tw  za łożen ia , że 
k ła m s tw a  n ie  trzeba dowodzić.

Cóż bow ie m  m óg ł p. B e v in  p rzy to czyć  na ob ronę  swej- tezy? Czy 
dow odem  „pokojowej p o lity k i“ Stanów Z jedn. i W . B ry tan ii m a być 
może u trz y m y w a n ie  w spó lnego sztabu w o jskow ego , u tw orzonego  
jeszcze w  czasie wojny? Czy dowodem tak im  może być budżet 
U S A , w  k tó ry m  w ydatk i na „obronę narodową" przekraczają Vs ca­
łości, a lbo  a r ty k u ły  w  „w olnej prasie“ am erykańskie j, podżegające 
do w o jn y  a to m o w e j?  Czy dowodem pokojowych In tencji mocarstw  
zachodn ich  je s t szereg w ojen kolonialnych prowadzonych w  In d o ­
n e z ji. H u rm ie , Chinach, na M ala jach , czy na B lisk im  Wschodzie?

G d yb y  B e v in  w s p o m n ia ł choć s łow em  o ty c h  sp raw ach , to  n ik t  
•n ie  u w ie rz y łb y  w  p o ko jo w e  in te n c je  rzą d u  a n g ie lsk ie g o ,jo  k tó ry c h  
z taką  em fazą zapew n ia ł.

A  czy zaa takow aw szy  Z w ią z e k  R adz ie ck i za jego  „a g re syw n e  
p la n y “ , m ó g łb y  p. 8 e v in  m ó w ić  o dem obilizacji A rm ii Radzieckiej?  
A  może o dobrowolnej ew akuacji w ojsk z K orei, lub o propozycji 
powszechnego rozbrojenia, o budow nictw ie socjalistycznym  i pod- 
noszącym  się z dnia na dzień poziomie życia obyw ate li radzleckich-

G d yb y  p. B e v in  w sp o m n ia ł Choć s łow em  o ty c h  sp raw ach , n ik t  
n ie  u w ie rz y łb y  w  „ag re syw n e  p la n y "  Z w ią z k u  R adzieckiego, a 
w te d y  cała m ow a byłaby niepotrzebna.

Ton m o w y  m in . B e v in a  b y ł ba rdzo  g w a łto w n y . K ie ro w n ik  b ry ­
ty js k ie g o  F o re ig n  O ffic e  u n o s ił się na w e t, co ja k  w iadom o, zdarza 
się rzad ko  sp o ko jn ym  z n a tu ry  A n g lik o m . N ie  jest to dowód siły, 
a n i poczucia  słuszności spraw y, k tó re j się broni. A  spraw a , k tó re j 
B e v in  b rp n i. to  sp raw a  sw obodne j g rab ie ży  p a ń s tw  k o lo n ia ln y c h , 
spraw a ob n iża n ia  poz iom u  życ ia  ro b o tn ik a  eu rope jsk iego , spraw a 
sprzedaży naszego k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń s k ie m u  im p e r ia liz m o w i, 
dow o lnego pow iększan ia  zysków b a n k ie ró w  z W a ll S tre e t 1 C ity , 
podżegania p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i R adz ie ck ie m u  i tę p ie n ia  w szys t- 

. kiego, co w  św iec ie  postępow e i d e m okra tyczne . N ic  zatem  d 2 lw - 
oego. iż m in . B e v tn  n ie  czu je  się pew nie .

T y m . b a rd z ie j, że coraz jaśnie j uświadam ia sobie, iż żaden na- 
ród, a m iędzy Inn ym i rów nież i naród angielski, n ie zechce bronić 
jego  sprawy. (szymj

Paryż. (P A P ) N a  w to rk o w y m  
p le n a rn y m  posiedzen iu  G e n era l­
nego Z g rom adzen ia  ja k o  os ta tn i 
z m ów ców  w y s tą p ił de legat B ia  
ło ru s i, K is le le w .

P rzyp o m n ia w szy , że a n i je d n e ­
go z zagadnień, m a ją cych  don io ­
słe m ię dzyn a ro d ow e  znaczenie, 
O N Z  n ie  p rz e p ro w a d z iła  do k o ń ­
ca i  że za lecen ia  G enera lnego 
Z g rom adzen ia  n ie  są w y k o n y w a ­
ne, K is ie le w  p rz y to c z y ł k o n k re t­
ne p rzyk łady ', dowodzące, po czy­
je j s tro n ie  le ży  za to  w in a .

S tw ie rd z ił on, że obecni ka n ­
dydaci do panow ania nad św ia­
tem  ta jn ie  i  ja w n ie  prowadzą  
przygotow ania do nowego kon ­
flik tu , że pewne koia am erykań . 
sk ie  tłum aczą i propagują szalo­
ny wyścig zbrojeń, że tw orzy się 
regionalne b loki wojskowe, że 
część prasy mocarstw zachodnich 
za jm u je  się otw arcie podżeganiem  
do w ojny.

N astępn ie  K is ie le w  p o ru szy ł żą 
dan ia  n ie k tó ry c h  de legac ji, r e w i­
z j i  i  zm ia n y  zasady je d n o m y ś l­
ności w ie lk ic h  m oca rs tw  w  R a­
dzie B ezp ieczeństw a. D e lega t B ia -

USA żądają 
dewaluacji funta

W aszyngton (PAP). — M in is te r 
skarbu USA Snyder zażądał od ba­
wiącego obecnie w  Waszyngtonie  
m in is te r finansów  W. B ry ta n ii 
s ir S ta fforda Crippsa dewaluacji 
fun ta  szterlinga. M in is te r C ripps 
sp rzec iw ił się żądaniu USA, przy 
czym poparty  został przez dyr. fun 
duszu monetarnego G utta. Tym  nie 
m nie j, w  kołach obserwatorów  przy 
puszcza się, że na odbywającym  
się obecnie posiedzeniu gubernato­
rów  funduszu monetarnego, ze stro 
ny p rzedstaw ic ie li am erykańskich 
przeprowadzony zostanie s iln y  a- 
ta k  na  fu n t ez terling . -

ło ru s i w y ra z ił p rzekonan ie , że 
zm iana zasady jednomyślności 
mocarstw oznaczałaby natych­
m iastowy up a de k  O N Z.

K is ie le w  o m ó w ił dz ia ła lność 
tzw . „m a łego  zg rom adzen ia “ ,, za­
znaczając, że ta  b e zp raw na  o rg a ­
n iza c ja  za jm ow a ła  się przede 
w s z y s tk im  podw ażan iem  fu n d a ­
m en tó w , na k tó ry c h  zbudow ano  
O NZ.

M ów ca  o d rz u c ił następn ie  a n ­
ty ra d z ie c k ie  a kce n ty  w  p rzem ó­
w ie n iu  B e v in a , s tw ie rd za ją c , że 
de lega t b ry ty js k i do p uśc ił się sze­
reg u  pow ażnych  p rze istoczeń, s ta­
ra ją c  się u m o ty w o w a ć  sw o je  ne­
g a tyw n e  s ta n ow isko  w obec p ro ­
p o z y c ji ra d z ie c k ie j og ran iczen ia  
zb ro jeń . O św iadcza jąc, ja k o b y  
ZS R R  c z y n ił p rzeszkody W osią­
g n ię c iu  p o ro zu m ie n ia  w  sp raw ie  
m ię d zyn a ro d o w e j k o n tro l i  e n e rg ii 
a tom ow e j, B e v in  s ta ra ł się o d w ró  
eić uw agę  o p in ii p u b lic z n e j od 
fa k ty c z n y c h  w in o w a jc ó w  ta k ie j 
s y tu a c ji.

K is ie le w  z w ró c ił uw agę, że B e­
v in  d o p uśc ił się ja w n e g o  fa łsze r­
s tw a  h is to ry c z n y c h  fa k tó w , o - 
ś w ie tliw s z y  te n d e n c y jn ie  je d n o  z 
w y s tą p ie ń  L e n in a  w  1919 ro k u  W 
m om encie , k ie d y  m ło da  re p u b lb  
ka  rad z ie cka  o d p ie ra ła  a ta k i b ry ­
ty js k ic h  i  in n y c h  zag ran icznych  
In te r  w e n c j on is tów .

B evin  świadom ie n ie  p rz y to ­
c zy ł tych u ryw ków  w y s tą p ie ń  L e ­
nin» i Stalina, w  których jest me­
w a o możności pokojowego w spó ł 
istnienia 1 współpracy Zw iązku  
Radzieckiego z państw am i k a p i­
talistycznym i. K is ie le w  p rz y to c z y ł 
szereg w y p o w ie d z i L e n in a  i  S ta ­
lin a  c a łk o w ic ie  przeczących 
tw ie rd z e n iu  B e v in a  o ty m , ja k o ­
b y  n ie  m og ło  do jść  —  zgodnie  z 
ko n cepc ją  m a rk s iz m u -le n ln iz m u  
— do p o ro zu m ie n ia  m ię dzy  ZSR R  
a p a ń s tw a m i n ie k o m u n is ty c z n y ­
m i. K is ie le w  p rz y p o m n ia ł w  szcze 
gólności, że Stalin  w  rozm owie ze 
Stassenem potw ierdził możliwość

pokojowego współistnienia k ra ­
jów  o różnych ustrojach socjalno- 
gospodarczych, wskazując jako  na 
w yraźny p rzyk ład  na ścisłą współ 
prace Z w iązku  Radzieckiego —  
państwa socjalistycznego —  z 
U S A  i  A n g lią  —  k ra ja m i kap ita ­
listycznym i —  w  w ojn ie  w yzw o­
leńczej przeciwko faszystowskim  
Niem com  i im perialistycznej J a ­
ponii.

N a zakończenie  swego p rzem ó­
w ie n ia  de lega t B ia ło ru s i w  p e łn i 
p o d trz y m a ł p ro p o zyc ję  d e le g ac ji 
ra d z ie c k ie j og ran iczen ia  o ->3 
z b ro je ń  5 m o ca rs tw  w  p rzec iągu  
ro k u , w y d a n ia  zakazu p ro d u k c ji 
b ro n i a to m o w e j i  u tw o rze n .a  w  
ram a ch  R a d y  B ezp ieczeństw a 
m ię d zyn a ro d o w e j in s ty tu c ji  k o n ­
tro ln e j,  czuw a jące j nad  w p ro w a ­
dzen iem  w  życie  odpow ie dn ich  
zarządzeń.

P a ryż  (Ob. w ł.) . W  ram a ch  de­
b a ty  ogó lne j Z g rom adzen ia  Gene­
ra lne g o  p rz e m a w ia ł na ś rodow e j 
sesji ju g o s ło w ia ń s k i m in . sp raw  
zag ran iczn ych  K a rd e l oraz p rze ­
w od n iczą cy  d e le g ac ji u k ra iń s k ie j 
d r  M a n u ils k i.

M in . K a rd e l o św iadczy ł, że ce­
lem  u trzym ania  pokoju św iatow e­
go należy ogłosić zakaz używ ania  
broni atom ow ej, w prow adzić kon­
tro lę  energii atom ow ej oraz doko­
nać ogólnej redukcji zbrojeń zgod 
nie z propozycjam i w icem inistra  
W yszyńskiego,

P lan  M arshalla  określił m in i­
ster K ard e l jako  jeszcze jeden  
cios zadany O rganizacji Narodów  
Zjednoczonych, ponieważ plan ten  
stoi w  sprzeczności z  K a rtą  O NZ, 
M in . K a rd e l zaprzeczy ł, ja k o b y  
zakazano J u g o s ła w ii p rz y s tą p ie ­
n ia  do p la n u  M a rs h a lla , ja k  to  
su g e row a ł m in . B e v in .

D a lszym  m ów cą  b y ł p rzeds ta ­
w ic ie l d e le g a c ji u k ra iń s k ie j d r  
M a n u ils k i,  k tó ry  os tro  zaa tako w a ł 
tezy w ys u n ię te  w  p rzem ów iem ach  
m in is tró w  B e v in a  i  Spaaka. D r

M a n u ils k i o św ia d czy ł, że
c a rs tw  zachodn ich  p rago  
graniczonego rozrostu

b «
le»*® ,j!

z b ro jn y c h  i  że za rów no  
i  S paak p o d trz y m u ją  P“ y,e W'” 
w o je n n ą , k tó rą  Zgrom adź® " 
no nap ię tnow ać.

*  a P°*
P a ryż  (P A P ). W  środę se- 

s iedzen iu  p le n a rn y m  t r z ec,:Lfin '  
s j i  G enera lnego Z g rom  
O N Z  zakończy ła  się a y ‘ 
ogólna.

"NT— „ta ja n ia  i,—",Tl’ Vi31
b o l iw ijs k i A d o lfo  Costa ,. 
k tó ry  —  w  m y ś l in s p i r a i  ^ z p  
szyng tonu  —  w y s tą p ił na‘ tos°' 
zn ies ien ia  s a n k c ji, ja k ie  
w ano  w  sw o im  czasie P® '¡A *' 
H is z p a n ii fra n k is to w s k ie )-  fr»p 
n ie m  de legata  B o liw ii,  f eZd lil 
k is to w s ik i n ie  je s t groźbą . ^ ¡ i f  
k o ju . D r  D u  Reis w y P ^ y t l o f  
się ró w n ie ż  za ' przy jęc i® 1“  ne i 
do O N Z  ja k o  pełnoP1“  
cz łonka .

A m b a sa do r c h il i js k i  
d r  Jo a q u in  F ernandez
ja k o  rze czn ik  tezy ameO ' orny91 
k w e s tio n u ją c e j zasadę Je°  „ a ‘  
ności w ie lk ic h  m ocars tw  o 
re n ie  O N Z. V? m y ś l te j £  ^  
m aga ł się on ograniczeń 
veta.

N astępne posiedzenie P ,e W? 
Z grom adzen ia  O N Z  z0^ ‘ te f"1 
znaczone w  późn ie jszy”  
n ie.

J U L / A f t J  W '
o p is u je

„ P r z y g o d y  

pana M aiusińs^* 
i Wiiloryba %%*  

w Hr 40 „
a dnia 3. X- * *

Do n a b y c i a  w e  w **- ((,!.? \  
p u n k ta c h  sp rzedaży-
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T e m id a  g ę s i  ś l e p a . .
Hokus pokus niemieckich sądów denacyiikacyjnych

q ^b-kfurt >i M we wrześniu 1948 
^  s” -ri;o przed n iem ieck im i sąda 
Cyk'* .^ e ry k a ń s k ie j s tre fie  ckupe- 

• 6] toczyły się trzy  tzw. rozpra 
to ° e!-acyftkacyjne, k tó ry m i w a r- 

S*^ b liże j. W arto  s;ę n im i 
tych a <e tyd i0  ze względu na osoby 

b^iwrżoiiych, k tó rzy  należą do 
tych - Wlelk :ch  zb rodn ia rzy w o ien - 

' 0 k tó rych  cały św ia t w ie, że 
Dje P‘ wyczynili się, a lbo sami czyn 

-■'■eh zbrodni dokonyw ali. Nie
tylko (Pffltûrr j o.atego że pom im o oczyw i-

Oskarżonym i b y li:  Schacht, Thys 
sen i  Haider.

Glówn. św iadkam i b y li:  Schacht, 
Thyssen i Haider.

W ybie lano się wzajem nie. Thys­
sen i H a ide r pośw iadczyli „czaro­
dzie jow i finansow em u“ Niemec, 
Scbachtowi, że b y ł zawsze przeciw  
n ik iem  H itle ra  i n ic n ie w iedz ia ł o 
zbrodniach reżim u h itle row skiego . 
W rewanżu Schacht i Thyssen po­
tw ie rd z ili b. szefowi Sztabu Gene­
ralnego w o jsk  h itle ro w sk ich  od r.

ro'-' ■ 8 locnacnt),.w yda ły wy coz aop iero  c h u w ic m .
^  ' yf- bw inniające, ale g łów nie ze j  knięcia kó łka H a ider i Schacht po- 
oki ° U n’a okoliczności, ja k ie  pod | tw ie rd z ili jednem u z najw iększych 
t(J "  am erykańskich p ro tek to rów  ! zbrodn iarzy w ojennych, przem ysło 
jjy "Wyszyły w yb ie lan iu  oskarżo- i w cow i Thyssenowi, iż jest n ie w in -

I nym  an io łk iem .

^ •U e ry k a n ie  p o tr z e b u ją  „ fa c h o w c ó w ”
B ................................. . .. ....... ..........  ...........

Obc- .mirListe r  n iem iecki, Severing, 
j^ i j? ty t Thy-ssena sw ym i zeznania- 
hch-r*’ w y r w a ło  się, iż n ic nie 
{¡jip0r!; producenta b ron i n iem ie- 

ciężkiej ka ry , Udo-wodnio- 
Zo nyssen°w i, iż n iem al ód same 
lei j zątli!u is tn ien ia  N SD AP b y ł 

S łonkiem , iż H it le r  awansował

rozkaz“ . B iedn i, o ficerow ie  n ie ­
m ieccy! N ie  m og li w ykonać „zbrod 
niczego“  rozkazu Haidera, bo nie 
pozw oliło  im  na to  ich  sumienie. 
A le  sum ienie nie pow strzym ało  ich 
przed wykonaniem  tysięcy zbrodn i 
czych rozkazów H itle ra . Rozkazów,

tyik
K aro l Severing

tadz' Zautanych i  ślepo oddanych 
BlJań ! tak postąp ił z Thyssenem, 
Eteicj i ^ c S° ko le jno  posłem do 
Kej. .8U> p rusk im  „śtaateratem “ , 
... "n ik le m  resortu  gospodarki-------  -------

dti;r..,.' J w  swoim  rządzie, przewo 
t iy ^  cym rad nadzorczych w  róż- 

przem ysłowych pro  
«koji * "'■ójermęj. N ie  by ło  rów nież 
W  ^ c i ą  łagodzącą zeznania o 
®Urm. 0? iu Prz ez Thyssena w  r. 1923 
* ^ « » ■ 0 0 0  m arek na pomoc dla 

®ils tycznych zw iązków, ja k  
2yw®pIZ poważnych kw ot, przeka- 
ailio G oeringow i i Punkow i,

‘ P rzy tną  pomoc finansowa 
N SD AP p rzy  budow ie 

^ nw b ru n a tn ych ^

¿ ? en został un iew inn iony, i  
Żyl; stJi oskarżyciel n ie  zauw s- 
flży Wyczynowego zw iązku m ię- 
Urzg '̂ °® ocę finansow ą udzieloną 
towj'.-; byssena m ordercom  h it le -  
tlig-j, "j1®1 a fak tycznym  w ykona- 
W j £ ? rdu ' N ie obcię li też zauwa 

pomocy udzie la ł Thyssen
Przy przygo tow yw an iu

w o jny  swym  potężnym przem y­
słem zbro jen iow ym . A le  Thyssen 
jest fachowcem  w  sprawach w ie l­
kiego przem ysłu, a tak ich  fachow ­
ców potrzeba obecnie N iem com  i... 
ich am erykańskim  pro tekto rom .

O osob liw ym  procesie drugiego 
w yb itnego „fachow ca“  Schachta, 
już  pisa liśm y. I  Schachta przed w y 
rek iem  skazującym  u ra tow a ła  „ fa ­
chowość“ . Zapom niano o tak „d ró b  
bnych“  przew in ien iach, ja k  zainwe 
stawanie sumy 30 m ilia rd ó w  m arek 
w  n iem ieck i przem ysł zb ro jen iow y. 
Sąd zapom niał, że te  inw estyc je  
dop iero  u m o ż liw iły  H it le ro w i prze 
prowadzenie zbrodniczych planów. 
Schacht jako  fachow iec w yczuł, 
■skąd w ie je  w ia tr . I  dlatego n ib y  to 
pokręc ił się w  pob liżu  ja k ie jś  ta ­
jem niczej organ izacji ruchu  oporu, 
i już  — przypuszczał — że św ia t 
zapomni o wszystkim . A le  Schacht 
się o m y lił, bo to ty lk o  sąd n iem ie­
cki zapomniał, a reszta św iata pa­
mięta.

N ie m ie c k i 
k o rp u s  o fię e rs k i

N ajosobliwszym  jednak z procesów 
b y ł proces trzec i, proces przeciw ­
ko generałow i H a ide row i. Nareszcie 
w ięc dow iedzie liśm y się i  to  — o 
ironio... — od niem ieckiego sądu de 
naeyfikacyjnego: to Z w. Radziecki 
p lanow ał w o jnę agresywną w  ro ta  
1941 a H it le r  ty lk o  pokrzyżował 
mu p lany; to W ie lka B ry ta n ia  już 
chciała zawrzeć w  r. 1940 osobny 
pokój z N iem cam i; to korpus o f i­
cerski a rm ii n iem ieckie j jest n a j-  
bardzej honorow ym  korpusem  o fi­
cerskim  na świecie, itd ., itp,

Tak • bow iem  zeznał na rozpraw ie  
Haider, a sąd w yro k ie m  u n ie w in ­
n ia jącym  dał dowód, że potw ierdza 
te zeznania. W edług s łów  n iem iec­
kiego generała opracowany b y ł już 
w r. 1940 przez generałów n iem ie­
ckich p lan zgładzenia H itle ra . A le  
tego p lanu nie można było w yko ­
nać, gdyż do jego zrea lizow ania  po 
trzebn i b y li o fice row ie  niem ieccy. 
Z n ich  trzeba by ło  jednak zrezy­
gnować, bo w yw ia d  wykazał, iż 
„n iem ieck i korpus o fice rsk i“ , o- 
św iadczył z patosem H a ider „s ta ł 
na stanow isku, iż o fice row i n ie w ol 
no w ykonyw ać zbrodniczych rożka  
zów. A  rozkaz w a lk i p rzeciw ko H it  
le ro w i to b y ł w łaśnie zbrodniczy

F r i tz  Thyssen

na podstawie - k tó rych  zamordowa­
no m ilio n y  ludzi.

A  ja k  rozczulająco „honorow e“  
są następujące słowa zeznania H al 
dera: „N ie  m ogliśm y dokonać zw y­
kłego, skrytobójczego m orderstw a 
p rzy usunięciu H itle ra . O fice r n ie ­
m iecki nie s trze li bow-iem do bez­

bronnego człowieka. (!!!) O fice r n ie 
ffiie ck i n ie w ychow ał się w  pań-, 
stw sch bałkańskich, gdzie m ordo­
w anie człow ieka bezbronnego jest 
rzeczą codzienną“  (!!). To b rzm i 
n ieprawdopodobnie — a le  jes t p ra ­
wdziwe. Te słowa, to w y ją tk i ze 
stenogramu z rozpraw y przeciw ko 
H a ide row i. Na próżno jednak w  ste 
nogram ie szukałem choćby w zm ian 
k i ty lk o  p roku ra to ra , k tó ry  prze­
cież m ógł d e lika tn ie  przypom nieć 
H a ide row i, że w  czasie w o jn y  strza 
ły  o fice rów  n iem ieckich do bez­
bronnych  ludz i n ie b y ły  rzeczą co­
dzienną, ani naw et cogodzinną, 
ani też com inutową, ale p raw ie  
cosekundową.

»A kcja  sam oobrony«
„N ie  by ło  żadnego napadu w  r. 

1941 na ZSRR“ , ośw iadczył dalej 
H a ider. To b y ł ty lk o  konieczny a k t 
samoobrony. W iedzie liśm y dokład­
nie, ja k  szykowała się a rm ia  Ra­
dziecka do napadu, do w o jn y  agre 
syw nej z nam i. Znany nam nawet 
b y ł te rm in  rozpoczęcia te j w o jny. 
Czekaliśmy, do ostatnie j c h w ili i  
dopiero, gdy przekonaliśm y się, iż 
n ic  n ie  p o tra fi zm ienić zam iarów  
ZSRR, w tedy zdecydow aliśm y się 
na samoobronną akc ję “ . (?!)

Otóż ten sam H aider, k tó ry  po­
siadał tak  dokładne w iadomości o 
tym , co się działo w  ZSRR, n:e po­
siadał żadnych absolutn ie w:<ado- 
wości o tym , co się działo pod jego 
nosem. N ie w iedz ia ł oczywiście n ic 
o likw id o w a n iu  jeńców z A rm ii

Radzieckiej, n ie wiedza! o bezlito ­
snych mordach tzw. E insatżkom - 
mando, a n i też n igdy n ie  Słyszał o 
a kc ji ekste rm inacyjne j Żydów.

Na rzecz H aidera zeznawali nie 
ty lk o  Schacht i  Thyssen. B y ł jesz­
cze jeden bardzo w iarogodny św ia­
dek, R udo lf p ie h l. W arto  wiedzieć, 
że D ieh l, to  ty lko ... b. szef Gestapo 
berlińskiego, poprzednik H e y d ri-  
cha. D ie h l oczywiście rów nież po­
słusznie s tw ie rdz ił, iż „w ykonan ie  
p lanów  l ik w id a c ji; H it le ra  by ło  n ie ­
m ożliwe, bo m yśm y czuw ali“ .

W  swoich zeznaniach H aider po­
dał, iż  już  w  r. 1940 p row adz ił pe r­
tra k ta c je  z A n g lią  o zawarcie po­
ko ju . Rokowania p row adz ił za po­
średnictwem  obeepego w iceprem ie 
ra B aw arii, dra M u lle ra . Rozmowy 
przeprowadzono , w  W atykanie, pod 
Osobistą opieką... samego papieża. 
A  w a ru n k i pokojowe, proponowane 
przez Anglię? Granice N iem iec na 
wschodzie i  zachodzie m ia ły  być 
te same, co w  r. 1914. A  w ięc: z 
A lzac ją  i  L o ta ryn g ią  na zachodzie 
i z całym  Śląskiem i W ie lkopo lską 
na wschodzie (!!) W  Czechosłowa­
c ji zniesionoby w praw dzie  p ro tek­
to ra t, ale należęć m ia łaby ona do 
s tre fy  in teresów  N iem iec. A u s tr ia  
pozostałaby przy N iemcach. Jeszcze 
raz, .dla un ikn ięc ia  o m y łk i podaję, 
iż według H aidera w a run k i te  za­
proponowała A ng lia , a n ie  N iem cy.

„W a ru n k i te , — pow iedzia ł na 
rozpraw ie  H a ider — w ydaw a ły  m i 
się w arunkam i m oż liw ym i. P rzed­
łożyłem  je B rauch itśchow i do apro

F ranz H a ider

baty. A le  ten oświadczył, iż  każda 
rozmowa 2 A n g lik a m i o zaw arc iu  
pokoju, to  zdrada stanu i  wobec 
pe rtra k tu jących  należy wyciągnąć 
wszelkie konsekwencje“ .

Te 3 procesy dostarczy ły  n iem ie ­
ck im  gazetom świetnego m ate ria łu  
propagandowego. Zeznania H aidera  
podano ludności n iem ieck ie j d o w ia  
domości w  odpow iednio sensacyj­
ne j fo rm ie . W ystarczy w ym ie n ić  ty  
tu ły  w iadom ości: „S ow ieckie  p lany 
napadu na N iem cy!“  „H a id e r 
stw ierdza: O fice r n ie m ieck i n ie  
jes t m ordercą !“ . „A n g lia  propono­
wała dogodne w a ru n k i p o ko ju  w  r. 
1940!“

Czy te 3 procesy, to  n ie  m is trzó w  
skie „hokus p o tas “ ? Ze zbrodn ia ­
rzy. w o jennych  sądy p o tra f iły  z ro ­
bić' bohaterów  narodowych. Bo ty m  
dziś są w  oczach narodu n iem iec­
kiego ci 3 „zdenacyfikow an i“ .

J. R.

Czechosłowacki handel zagraniczny
_  . . . i„ i-  na n iektórych odcin - 1  polu dokładnego w y w i

(Od korespondenta „ASM“ dla „Dziennika Zachodniego“)
P r a g a ,  w e wrześniu.

Jeśli m ów im y o trudnościach  
gospodarczych Czechosłowacji, 
w iem y, że zostały one spowodo­
w ane zeszłoroczną klęską suszy. 
R ozm iary te j k lęski nie dały  się 
dotąd u jąć  w  ścisłe cjrfry . D opie­
ro obecnie po ogłoszeniu bilansu

ła ta  eksport w  kor.
1946-
1947-

-47
-48

34.337.974.000
33.584.175.000

handlu zagranicznego przez P ań ­
stw ow y U rząd  Statystyczny, m a ­
m y przed sobą ca łkow ity  obraz. 
Czechosłowacki ro k  handlow y l i ­
czy się od sierpnia do łipca na ­
stępnego roku i odnośne zesta­
w ien ie  za ostatnie dw a la ta  przed  
staw ia się następująco:

im port w  kor. bilans w  kor.
31.663-550.000
38.069.559.000

plus
minus

3.675.434.000
4.485.384.000

nienie lu k  na n iektórych  odcin- , polu dokładnego w yw iązyw an ia
kach handlu zagranicznego. . j się z

Zagadnieniu tem u poświęca się term inów . K o m ite ty  narodowe

W y n ik a  z tego, że ekspo rt 
w z ró s ł na  p rze s trze n i osta tn iego  
ro k u  o p rzeszło  9 m ilia rd ó w  k o ­
ro n , im p o r t  n a to m ia s t o 1 i P«ł 
m ilia rd a .

J e ś ii p rze jrze ć  s ta ty s ty k ę  im ­
p o rtu , oka zu je  się, że w  u b ie g ły m  
ro k u  h a n d lo w y m  im p o rto w a n o  
a r ty k u łó w  żyw n o śc io w ych  na su ­
mę 11.303.091.«0« ko ro n . T a  sama 
pozyc ja  w  okres ie  1946— 47 w y ­
nos i ty lk o  3.379.339.000 ko ro n . 
T a k  w ię c  na sku te k  suszy im p o r ­
to w a n o  a r ty k u łó w  ż yw n o śc io ­
w y c h  na sum ę o 8 m ilia rd ó w  w ię k ­
szą. G d y b y  n ie  to, b ila n s  czecho­
s łow ack iego  h a n d lu  za g ra n iczn e ­
go b y łb y  d o d a tn i i  w y ra z iłb y  się 
c y frą  3 i p ó ł m ilia rd a  na p lus. 
N a le ży  dodać, że p rz y  n o rm a l­
n y m  u ro d z a ju  is tn ia ły b y  ró w n ie ż  
m o ż liw o śc i e k s p o rto w a n ia  c u k ru ,

ziem niaków  itd., dzięki czemu a k ­
tyw a byłyby znacznie większe.

Szybki wzrost im portu  spowo­
dował, że Czechosłowacja w inna  
jest w  tej chw ili swoim ko n tra ­
hentom zagranicznym  około 4 i 
pól m ilia rda  koron. Przy stałym  
wzroście zapotrzebow ania na su­
rowce w przemyśle nie można 
było szukać pokrycia w ogran i­
czeniu im portu surowców, k tó ­
re k ra j posiada w  niedostatecz­
nej ilości. Chcąc produkować  
tekstylia, trzeba dowieźć bawełnę  
czy wełnę, fab ry k i obuwia po­
trzebu ją skóry itd.

Czechosłowacja więc musi 
wzmóc swój eksport nie tylko  
dlatego, żeby w yrów nać długi, 
ale przede w szystkim  dlatego, by 
um ożliw ić przem ysłow i w yp e l-

w  te j ch w ili w  Czechosłowacji 
wszystkie siły. Robotnicy i  tech­
nicy zobowiązują się w  fa b ry ­
kach do w ypełn ien ia  planów  
produkcyjnych i  polepszenia ja ­
kości produkcji, by w yroby  cze­
chosłowackie m ogły w ytrzym ać  
konkurencji na targach m iędzy­
narodowych. M ięd zy  k ie ro w n ic ­
tw em  poszczególnych zakładów  
rozgorzało współzawodnictwo na

organizują zb ió rk i odpadków, 
które w  w ie lu  w ypadkach mogą 
zastąpić drogie surowce. M ło ­
dzież szkolna bierze w  a kc ji zb ie ­
ran ia  odpadków g łów ny udzia ł. 
Rów nież i  ro ln icy mogą przyczy­
nić się do w yró w nan ia  różnicy  
m iędzy eksportem  a im portem , 
oddaiąc kontyngenty mięsa, t łu ­
szczu, m leka itp . —  zgodnie a p la ­
n em  L. P iw ow arczyk

sd&„ D z ie n n ik a
Dom}} z żużla

w  „D z ienn iku  Zachodnim “ uka ­
zała się w  ‘ rubryce  „N e  w łasnym  
podw órku“ , wzm ianka o w yna laz­
ku  radzieckich inżyn ie rów  w  spr® 
w ie  w ykorzystan ia  żużla. W zw ią ­
zku z tym  pragnę zakom unikować 
uprzejm ie, że u nas metoda ta jest 
rów nież aktua lna  i od w ie lu  la t 
stosowana.

We wsi Bukowno, leżącej w  od­
ległości około dwóch k ilo m e tró w  
od s tac ji i  znanego osiedla o te j 
samej nazwie, tam te js i m ieszkańcy

y Umi Piądzyparlamentariiei w Rzymie
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ś6g0 m ier?0 te m a t p ra c  teg0 w aź 
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w  św ia ta  p a rla m e n ta m e - 
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w  e r Pa rt i i  d e m o k ra ty c z -
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i  B a rc la y , prezes T o -  
*  P rz y ja ź n i P o L sko -B ry .

ty js k ie j ia h o u rzys ta  Johns, poseł 
M łłd n e r , lo rd  M a r ie y , z Czecho­
s ło w a c ji nacze lny  re d a k to r  „R u ­
dego P ra v a “  N o vy , z B u łg a r ii 
sekretarz- p re z y d iu m  S obran ia

—- C zobaaow , z F ra n c j i  b, m in . 
B aktide , M in jo z , C o ty , z H iszp a n ii 
R e p u b lik a ń s k ie j A ly a re z  d c l 
y a y o , b. p re m ie ! N e g r in  i  in n i,  

K o n fe re n c ja  ta  c h a ra k te ry z o ­
w a ła  s ię  ty m , że re p re ze n to w a ła

bardzo  sze rok i w a c h la rz  p o li­
ty czn y . począw szy od k o m u n is tó w  
a skończyw szy na k o n s e rw a ty ­
stach.

P o rządek o b rad  o b e jm o w a ł d y ­
sku s ję  n a d  re fe ra te m  p o lity c z n y m  
se kre ta rza  genera lnego k o n fe re n ­
c j i  o raz o b ra d y  nad sp raw ą  uchw a 
le n ia  d e k la ra c ji zasad m ora lnośc i 
m ię d zyn a ro d o w e j. W d n iu , w  k tó ­
r y m  d y s k u to w a n o  nad  tą n a jw a ż ­
n ie jszą  sp ra w ą , p rz e w o d n ic z y ł ob ­
ra d o m  w  p ie rw sze j części _ w ło s k i 
m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  
C a rlo  S fo rza , w  d ru g ie j zaś d e le ­
g a t p o ls k i —- poseł N o w a ck i.

D e k la ra c ja  ok re ś la  zasady m o ­
ra lne g o  w sp ó łżyc ia  m ię d z y  n a ro ­
d a m i o ra z  o b o w ią z k i i  p ra w a , ja ­
k ie  w in n y  p a ń s tw a  przestrzegać 
w  in te re s ie  p o k o ju  w  sw ych  w za ­
je m n y c h  s tosunkach .

W  czasie ba rdzo  o żyw io n e j d y ­
s k u s ji na d  p ro je k te m  dekla rac ja , 
u łożonym  przez spec ja lną  k o m i­
sję, za ryso w a ły  się zasadnicze 
różn ice  p o g lą dó w  m iędzy  de lega­
cjam i. w  s p ra w ie  ro z m a ity c h  p u n k  
! v .r  » 'Ustanowień.

D e legacje  k ra jó w , za leżnych od 
A ng losasów  w p ro w a d z iły  do de­
k la r a c j i ' ’ szereg p o p ra w e k  (p rzy  
zresztą  ba rdzo  n ieznaczne j w ię k ­
szości g łosów ) sp rzecznych  z je j  
d e m o k ra ty c z n y m i te n de n c ja m i.

Je d n ym  z n a jw a ż n ie js z y c h  a r ­
ty k u łó w  d e k la ra c ji b y ł a r t .  7, 
g łoszący, że „Ż a d n e  p a ń s tw o  n ie  
może używ a ć  sw ych  s i ł  z b ro jn y c h  
na obszarze innego p a ń s tw a  n ie ­
pod leg łego , a w y ją tk ie m  a k c ji

m ilita rn e j, w yp ływ ające j r. K arty  
Narodów  Zjednoczonych“. D e le ­
g a c ji h ry ty jś k ie j u d a łó  się je d ­
n a k  (chodz iło  tu  oczyw iśc ie  o 
z b ro jn ą  in te rw e n c ję  w  G re c ji)  — 
zn iko m ą  w iększośc ią  g łosów  prze 
p ro w a d z ić  p o p ra w k ę  dopuszcza ją ­
cą obecność s ił z b ro jn y c h  w  ob ­
cym  k r a ju  ró w n ie ż  „ w  raz ie  zgo­
d y  za in te resow anego  p a ń s tw a “ .

D e legac i p a ń s tw  d e m o k ra c ji 
ludow e j, s p rz e c iw ili się ta k  sarno 
i u z n a li za sprzeczną z m o ra ln o ­
ścią- m ię dzyn a ro d ow ą  p o p ra w kę  
w p ro w a d zo n ą  przez de lega tów  
a m e ry k a ń s k ic h  do a r ty k u łu  o 
w o ln o ś c i in fo rm a c ji.  P o p ra w ka  
ta  n ie s te ty  n ie  w y k lu c z a  m o ż liw o ­
śc i szerzen ia  hase ł fa szys tow ­
sk ich , ra s is to w s k ic h  i podżegają­
cych  do w o jn y .

R ó w n ie ż  żyw ą  d ysku s ję  w y w o ­
ła ł  m . in . p ro je k t  a r ty k u łu  11 de­
k la ra c j i ,  do tyczący  k o n t ro l i  e ne r­
g ii  a to m o w e j. P u n k t ten nakłada? 
w  p o czą tko w e j re d a k c ji o b o w ią ­
zek w yrze czen ia  sdę e n e rg ii a to ­
m o w e j, ja k o  oręża w o jennego . 
N ie m n ie j je d n a k  de legac ja  U S A  
zg ło s iła  p o p ra w k ę  (k tó ra  uzyska ­
ła  zn ik o m ą  w iększość g łosów ), 
o m ija ją c ą  te n  obow iązek.

N a  w n io s e k  posła Nowackiego  
k o n fe re n c ja  p o w z ię ła  szereg 
u c h w a ł, do tyczących  zw a lczan ia  
p ro p a g a n d y  w o je n n e j i  k a ra n ia  
p rzes tępców  w o je n n y c h  bez o g ra ­
n iczeń  in te rp re ta c y jn y c h  i  te rm i­
n ó w  p re k iu z y jn y c h  o raz zapew - 

. p ie n ia  tzw . „D . P ;“ , t. zn. uchodź­
com  i  e m ig ra n to m  sw obodnego

p o w ro tu  do ic h  k ra jó w . D z ię k i 
pos. N o w a c k ie m u  z n a la z ły  się 
ró w n ie ż  w  d e k la ra c ji pos tan o w ie ­
n ia  o re p a tr ia c ji dz iec i, s tw ie rd z a ­
jące, iż s ta w ia n ie  re p a tr ia c ji dz ie ­
c i ja k ic h k o lw ie k  przeszkód, je s t 
ja s k ra w y m  p o g w a łcen iem  zasad 
m ora ln o śc i m ię d zyn a ro d o w e j.

Sama d e k la ra c ja  sk łada  się z 18 
a r ty k u łó w . 11 ź n ic h  do tyczy  
p ra w  d o b o w ią zkó w  p a ń s tw  w  s to ­
sunkach  m ię dzyp a ń s tw o w ych , 3 
a r ty k u ły  do tyczą  p ra w  lu d ó w  n ie  
pos iada jących  jeszcze n ie p o d le ­
głego b y tu  pańs tw ow ęb o  i w re sz ­
cie 4 a r ty k u ły  do tyczą  obo w ią z ­
k ó w  p a ń s tw , w obec o b y w a te li 
w ła sn ych  i obcych

Pąs. N o w a c k i p o ru szy ł w  to k u  
d e b a ty  ogó lne j sprawę problem u  
niem ieckiego. Z w ró c ił on . uw agę 
na godzące w  interesy pokoju  
następstwa nierespektow apia u -  
chw ał ja łtańskich  i poczdam­
skich i  ha  zgubne, w y n ik i  p o li­
t y k i ,  m o c a rs tw  zachodn ich , sp rzy ­
ja ją c e j n ie m ie c k im  tendenc jom  
re w iz jo n is ty c z n y m . D o tyczy  to  
zw łaszcza  p o s tan o w ie ń  o dem o­
k ra ty z a c ji i  d e n a c y fik a c ji N ie ­
m iec.

O b ra d y  k o n fe re n c ji rz y rn s k ie j 
t r w a ły  sześć d n i. M ia ły  one m ie j­
sce w  g m achu  p a r la m e n tu  rz y m ­
skiego  (Pałazżo M o n te  C itó r io )  i  
o d b y w a ły  s ię  n a  ogó ł, m im o  p e w ­
n y c h  te n d e n c y jn y c h  z g rz y tó w  ze 
S trony d e le g a tó w  ang losask ich , w  
a tm osfe rze  p rzy jazn e g o  p o ro żu - 
m ienia,, B . S.

od k ilk u n a s tu  już  la t budu ją  domy 
z żużla, k tó ry  m ieszają w  odpow ie 
dn ie j p ro p o rc ji z. wapnem  i p ia­
skiem . Zdaje się, że dodają w  pew­
n y c h , wypadkach cement.

Z masy w  ten sposób uzyskanej, 
k tó rą  u b ija ją  w  d rew n ianych  fo r ­
mach, s taw ia ją  ściany domów. D o­
my te są. trw a łe , suche i  co ró w ­
nież ważne —  tanie. W  te j c h w ili 
są w  budow ie liczne domy z żużla 
(jak  tu  m ów ią „z  hssia“ ), a b. licz ­
ne stoją od la t. Żużel jes t spro­
wadzany do Buko-wna ko le ją , p rzy 
czym kosztu je ty lk o  przewóz i zała 
dunek, bo sam surow iec oddają 
posiadacze gratis, zadowo.eni, że 
oczyszcza się teren,

S ta ły czy te ln ik  „ D zienn ika"
*

A w ięc n ic  nowego pod słońcem. 
Przemyślność ludzka w  w ie lu  k ra ­
jach dochodzi na po lu  wynalazczo­
ści do tych samych w yn ikó w , cze­
go najlepszym  dowodem jest powyź 
szy lis t. (RED.)

Dalsza lista o fia r
na protezy

Nieom al każdy dzień przynosi 
nowe w p ia ty  na zakup protez dla 
p. M a r ii D udek ze wsi K oby la  w  
pow. rybn ick im , k tó ra  ja k  w iado­
mo w  czasią w o jn y  s trac iła  oby­
dw ie nogi powyżej kolan,' jest m at­
ką czworga m ałych dzieci, a obec­
nie spodziewa się piątego dziecka, 
zna jdu jąc się w  ciężkim  położeniu 
m ate ria lnym .

W  dn iu  w czorajszym  w p ła c ili: 
Józef K ram acz zł 259, L . M irańslta  
K ę ty  zł 1.000, M. Szy lińska, Cho­
rzów  z ł 300, L . Wrzosek, Kudow a 
z ł 300, dr. med. N. Spychalski, 
K luczborek zł 1.000. Ogółem w p ły ­
nęło do te j po ry  z ł 9.650, a potrze­
ba około 20.000 zł: A pe lu jem y jesz­
cze raz do naszych C zyte ln ików  by 
n ie  szczędzili o fia r na dobry cel. 
Każda na jm n ie jsza  naw et o fia ra  
zostanie p rz y ję ta  z wdzięcznością.

S u k n i e  k r ó t s z e  
N o w o ś c i  P a r y ż a  

„Mada ly e ir  Praktyczne“
N r. 28 (w ł. ?})
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Tajemnicza wizyta
C z ę s t o c h o w a ,  (a) Do a k u ­

s z e rk i K la r y  B rz o z o w s k ie j w  K o .  
z ie g ło w a ch  zg ło s iła  się m łoda  k o ­
b ie ta , poda jąca  się za A n n ę  G o rza ­
łę  i  p ro s iła  o w y d a n ie  je j  za ś w ia d ­
czenia, s tw ie rdza ją ce g o , iż  23 bm. 
zm a rło  dz iecko  S ta n is ła w y  G o­
rz a ły . A k u s z e rk a  o d m ó w iła  w y ­
d a n ia  ta k ie g o  zaśw iadczen ia , lecz 
m im o  to  p rz y b y ła  n ie  ch c ia ła  z re ­
zygnow ać z jego  o trz y m a n ia  i  za ­
p ro p o n o w a ła  akuszerce  o d p o w ie ­
d n ie  w yn a g ro d ze n ie . G d y  , i  ty m  
razem  sp o tka ła  się z os trą  o d p ra ­
w ą , ta je m n ic z a  n ie w ia s ta  szybko 
u lo tn i ła  się. P o w ia d o m io na  przez 
p. B rzo zo w ską  m il ic ja  w szczęła 
dochodzenie  i  w  w y n ik u  p o s z u k i­
w a ń  zn a lez iono  na  m ie jsco w ym  
cm en ta rzu  z w ło k i dz iecka , k tó re  
p ra w d o p o d o b n ie  p a d ło  o fia rą  zb ro  
d n i. Za zb rodn iczą  m a tk ą  p ro w a ­
dzone są p o szu k iw a n ia .

50 proc. domów
odbudowanych po wojnie

ZA W IE R C IE . M ała gm ina Ogro­
dzieniec w ykazu je  duży ruch  bu­
dow lany. W  ciągu trzech la t ośm io­
tysięczna gm ina za tw ie rdz iła  500 
różnych p lanów  budow lanych. Re­
k o rd  pod względem budow nictw a 
b ije  jednak S iew ierz — małe, o 
znaczeniu h is to rycznym  miasteczko 
w  Zaw ierciańskiem , k tó re  posiada 
50 procen t now ych domów, zbudo­
w anych po w ojn ie .

M o z d z lo #  k r e d y t ó w  w e d łs j s y

Śląsk na pierwszym miejscu
w pianie inwestycyjnym osiedli robotniczych

K A T O W IC E  (jm m ). Z d w u m ilia r­
dowego k red y tu  nadzwyczajnego, 
przyznanego na ro k  bież. przez Ra­
dę Państwa na poprawę warunków,' 
m ieszkaniowych mas robotn iczych, 
na w o j. ś ląsko-dąbrow skie p rzypa­
dło 700 m iln . zł., a w ięc p raw ie  jed 
na trzecia całej kw o ty . Pieniądze te 
zużyte będą jeszcze w  bież. sezonie 
budow lanym . Rozdziałem i zużytko 
waniem  500 m iln . zł. za jm ują  się sa 
m orządy pow ia tow e i m ie jskie , po­
zosta łym i 200 m iln . — przem ysł.

Z tych  500 m iln . rozdzielono do­
tychczas zaliczkowo 200 m iln . zł., 
ja k  następuje: Samorząd pow. ka­
tow ick iego o trzym a ł 20 m iln ., T a r­
now skich G ór — 7, R ybn ika  — 12, 
B ytom ia  — 11, G liw ic  — 8, Będzina 
— 12, Zaw ierc ia  —■ 10 m iln .; m iasta: 
K a tow ice  — 7 m iln ., Chorzów — 13, 
B ie lsko — 2, B ytom  — 7, Zabrze — 
15, G liw ice  — 8, Sosnowiec — 18, 
Będzin — 12, Dąbrowa Górnicza — 
13, Zaw ierc ie  — 15 m iln . zł. Pozosta 
łą  kw otę rozdz ie li się w  m iarę  is to t 
nych potrzeb, po przedstaw ieniu 
przez K o m ite ty  loka lne  p ro jek tów  
zam ierzonych robót.

Nad celowością zużycia k redy tów  
czuwać będzie Kom is ja , złożona z 
w ojew ody, w zględnie w icew o jew o- 

I dy, przewodniczącego W RN i  prze-

N ie o itro in o ś ć  p o w o d em  ś m ie rc i

Straszny wypadek tramwajowy w Sosnowcu
S o s n o w i e c ,  (w e l.) W czo ra j 

w  godz inach  p o łu d n io w y c h  na u l. 
3 -go M a ja  w  Sosnow cu m ia ł m ie j­
sce tra g ic z n y  w yp a d e k , k tó re g o  
o f ia rą  pad ła  17 - le tn ia  uczennica

Zabrze
na odbudowę Warszawy

Zabrze, (ad) D n ia  25 w rześn ia  
w  s a li F i lh a rm o n ii w  Z a b rzu  od ­
b y ł się s ta ra n ie m  S zko ły  M u z y ­
czne j im . K a r ło w ic z a  k o n c e rt na 
rzecz o d b ud o w y  W arszaw y. W 
części m uzyczne j k o n c e rtu  zosta­
ły  w y k o n a n e  u tw o ry  czo łow ych  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  i  zagra­
n iczn ych  m . in . M o n iu s z k i (a ria  
z o p e ry  .H ra b in a “ ), K ra tz e ra , F r. 
L is z ta , B e x te h u d e ‘a (p re lu d iu m  i 
fu g a ) o raz S ta d le ra  i  W a lłe k -W a - 
lew sk iego . W y k o n a w c a m i b y li:  
J a n  Ja rg o ń  (o rgany), W anda K o ­
r y tk o  (sopran), M a r ia  i  B ru n o n  
S o w o w ie  (2 fo rte p ia n y )  o raz chó r 
m ę sk i „B a rd “  im . A lf re d a  S ta­
d le ra  pod  d y re k c ją  F r. R y lin g a . 
C a łk o w ity  dochód z im p re z y  zo­
s ta ł p rze ka za n y  na odbudow ę 
S to lic y .

je d n e j ze szkó ł ś red n ich  w  Sos­
now cu , G adko w na .

D z iew czyna  po pożegnan iu  się 
na c h o d n ik u  z k o le ża n ka m i u s iło ­
w a ła  p rzeb iec na  d ru g ą  s tronę  
je z d n i i  w p a d ła  pod k o ła  n a d je ­
żdża jącego tra m w a ju . M o to rn ic z y  
d a re m n ie  s ta ra ł się zaham ow ać 
rozpędzony wóz. O fia ra , w le czo ­
na p rzez k ilk a n a ś c ie  m e tró w  po 
k a m ie n n y m  b ru k u  u lic y , o d ­
n ios ła  c iężk ie  ra n y . Z e b ra n y  na 
m ie jscu  w y p a d k u  t łu m  p rze ch o ­
d n ió w  u s iło w a ł ra to w a ć  n ieszczę­
ś liw ą ; k ilk u d z ie s ię c iu  m ężczyzn 
s iłą  rą k  w ła s n y c h  podn ios ło  c iężk i 
w óz, spod k tó re g o  w y d o b y to  n ie ­
szczęśliwą. D a w a ła  jeszcze słabe 
ozn a k i życ ia , lecz w  drodze  do 
szp ita la  zm arła .

N ie  je s t to  p ie rw s z y  w yp a d e k , 
spow o d ow an y  n ieostrożnośc ią  sa­
m ych  p rze ch o d n ió w , to też za ­
ró w n o  rodzice , ja k  i  n a u czyc ie l­
s tw o  w in n i codz ienn ie  pouczać 
m łodz ież  o kon iecznośc i za chow a­
n ia  ś ro d k ó w  ostrożności, z w ła ­
szcza na ru c h liw y c h  u lica ch  m ias t 
Z ag łęb ia . W  p ie rw s z y m  rzędzie  
z lik w id o w a ć  na leży  jazdę  u p ra ­
w ia n ą  przez m łodz ież  szko lną  na 
zde rzakach  i  schodkach, k tó ra  
z b y t często kończy  się śm ie rc ią .

wodniczącego O K ZZ, ponadto u tw o ­
rzone będą dw ie  kom is je  operacyj­
ne, kon tro lu jące  w  teren ie  przebieg 
i postęp prac, ustala jące ich  ko - 
le jncść i  pomagające rozw iązywać 
napotykane trudności. W  skład tych  
ko m is ji w e jdą: członkow ie P rezy­
d ium  WRN, O K ZZ, przedstaw icie 
le  W oj. W ydz. Samorządowego, 
W ydz. O dbudowy i K om un ikacy jne ­
go. Co n ie  ma być w  teren ie  uzna­
ne jako  na jp iln ie jsze  wykażą sami 
robo tn icy . W składzie kom ite tów  
loka lnych  m usi być wszędzie s iln ie  
reprezentowany św ia t pracy—Zwiąż 
k i Zawodowe, przedstaw icie le p a rt ii 
robotn iczych.

W oj. gćn. Zawadzki i  w icew o j. 
p łk . Z ię tek  o m ó w ili wyczerpująco 
co należy uważać ja ko  na jp iln ie jsze  
prace. A  w ięc w  p ierw szym  rzędzie 
napraw y domów: rem onty  dachów, 
su fitów , okien, d rzw i, pieców, po­
dłóg. Doprowadzenie św ia tła  do 
domów, ośw ietlen ie w nętrz  m ieszkał 
nych i k la tek  schodowych, napraw y 
schodów, uporządkowanie wejść i 
k la te k  schodowych, na koniec, gdy 
będzie można, zwrócenie uw agi na 
w yg ląd zew nętrzny domów.

D rugą serią robó t objęto dopro­
wadzenie wody i kana lizację : nale­
ży doprowadzić wodę do domów, a 
w  w y ją tko w ych  wypadkach, gdzie 
tego zrob ić  nie będzie można, do 
najbliższego sąsiedztwa osiedli ro ­
botniczych. W łączyć osiedla robo t­
nicze do sieci kana lizac ji, pozakła­
dać w  domach ustępy, wybudować 
k ry te  śm ie tn ik i, oczyścić ścieki i 
kanały, usunąć cuchnące ro w y  i 
doły.

Za n iem nie j ważną należy uważać 
budowę wygodnych, na jkró tszych  
dróg, w zględnie chodników , łączą­
cych osiedla robotn icze z m ie jscam i 
pracy, czy najb liższą dobrą drogą. 
D rog i tak ie  muszą być ośw ietlone i 
pozwalać na przebycie ich  bez oba­
w y  przemoczenia obuw ia w  złą po­
godę. W  dalszej ko le jności należy u-

perządkować najb liższe otoczenie 
domów m ieszkalnych: zasypywać 
w ysyp iska śmieci, oczyszczać place, 
zakładać zieleńce, obsadzać drogi 
drzewkam i.

W szystkie prace należy przeprow a 
dzać sposobem gospodarczym / wcią 
gając do robó t m ieszkańców zain­
teresowanych osiedli, gdzie będzie 
to m ożliw ym , wciągnąć do współpra 
cy w ojsko i  brygady „S łużby Po l­
sce“ . Wszędzie ko m ite ty  m iejscowe 
w in n y  kontaktow ać się z przem y­
słem, k tó ry  na te same cele, ty lko  
w  swoim  zakresie, ma zużytkować 
200 m iln .. Ścisła współpraca jest tu  
na jba rdz ie j zalecana.

2 m ilia rd y  zł. przyznane na po­
prawę w arunków  m ieszkaniowych 
w  osiedlach robotn iczych, to sygnał 
ja k  się w y ra z ił w o j. gen. Zawadz­
k i — że Państwo przystąp iło  już  do 
rozw iązania tego prob lem u i że śród 
k i na zaspokojenie tych  potrzeb bę­
dą stopniowo coraz większe. Jeszcze 
przed przyznaniem  dw um ilia rdow e  
go k red y tu  m y do budżetu W oj. 7 -. 
Samorządowego w staw iliśm y sumy 
na poprawę w arunków  m ieszkanio­
w ych  mas robotn iczych, zalecając 
samorządom m ie jsk im  i pow ia to ­
w ym  układanie  swoich budżetów 
pod tym  kątem  w idzen ia  — za­
kończył w ojew oda swoje przem ó­

w ien ie  na kon fe renc ji, poświęconej 
temu zagadnieniu.

— Z m ob ilizu jem y dokoła siebie 
energię, by ja k  na jprędzej rob o tn ik  
odczuł, że rząd P olsk i Ludow ej m y 
śli o n im  i dąży do zaspokojenia je ­
go potrzeb.

#

K a t o w i c e ,  (w e l.) W  z w ią zku  
z p rzyzn a n ie m  k re d y tó w  na cele 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  m ie szka n io ­
w y c h  w  osied lach  ro b o tn iczych , 
Z a rząd  G łó w n y  C e n tr. Z w ią z k u  
Z aw odow ego  G ó rn ik ó w , p o le c ił 
w s z y s tk im  oddz ia łom  z w ią z k u  i 
rad o m  za k ła d o w y m  d o p iln o w ać , 
ażeby w  p la n ie  re m o n to w y m  zn a ­
la z ły  się w szys tk ie , uszkodzone 
i  zan iedbane d om y gó rn icze . G o ­
d n y m  p o d k re ś le n ia  je s t p ro je k t  
g ó rn ik ó w , k tó rz y  na  w iadom ość 
o pom ocy m ie szka n io w e j d la  n ich  
ze s tro n y  Rządu, p ra g n ą  w z ią ć  
u d z ia ł w  rob o ta ch  re m o n to w ych . 
G ó rn icy , w  w o ln y c h  od p ra c y  za ­
w o d o w e j c h w ila c h , chcą pom agać 
p rz y  w y k o n y w a n iu  n a p ra w  i  re ­
m on tó w , co p rz y c z y n i się do p rz y ­
śpieszenia tem pa  p rac. N a jw a ż ­
n ie jszym  je s t fa k t,  że pom oc sw ą 
g ó rn ic y  z a o fia ro w a li b e z in te re ­
sow n ie . S tan o w isko  to, za s łu g u ją ­
ce na uznanie , w in n o  b yć  p rz y ­
k ła d e m  d la  in n ych .

Złoty Krzyż 
Zasługi

d la  d y re k to ra
B i e l s k o .  W  d n iu  28 bW- 

b y ła  się w  B ie ls k u  podnios ła  a ^  
czystość u d e ko ro w a n ia  Z ł® '"' 
K rzyże m  Z as łu g i d y re k to ra  4 
t r u  Po lskiego w  B ie lsku  i  Cis® 
n ie. p. S ta n is ła w a  K w ą s k o * '8*  '  
go za w y b itn e  zasług i, po lo t 
d la  dob ra  sceny p o lsk ie j.

D y r. K w a s k o w s k i, ja k  wia®3 
m c. o b ją ł k ie ro w n ic tw o  ..
P o lsk iego  w  B ie ls k u  i  Cieszy»* 
w  je s ie n i 1945 r. i  ch lubn i®  P* ,

‘ i i i  f *w a d z i tę  p la có w kę  te a tra ln ą  
po dz ień  dz is ie jszy , s tw o rzyć  
dz ięk i sw e j p ra c y  d y re k to rsa w " 
reżyse rsk ie j i  a k to rs k ie j jed®11 
lepszych te a tró w  w  Polsce.

U roczystość d e k o ra c ji 
się w  tea trze  po d ru g im  3 
cie p rze d s ta w ie n ia  „Mieszczan 
szlachc icem “ , M o lie ra , sz*u 
in a u g u ru ją c e j b ieżący sezon 
t r a ln y  na te re n ie  podbeskidzk* 
D e k o ra c ji d o ko n a ł p rz e w o d n ie j ' 
Cy M ie js k ie j R ady N a rodow e j , 
M ic h a lik ,  w  obecności w ic e " ’0,' 
w o d y  ś lą sko -d ą b ro w sk ie go  . 
N a n tk i _ N a m irsk ie g o , naozel»* 
W o jew ódzk iego  W y d z ia łu  R ,J 
r y  i  S z tu k i - -  S tah la , oraz c**01 
ków  K o m is ji  T e a tra ln e j 
w ódzkie j R ady K u ltu r y ,  z 
L igęzą  na  czele. Obecna 
p rz e d s ta w ie n iu  liczn a  publicZ®

’ (!»“
(bs)b u rz liw ą  ow ację .

Ffon B e n s is f i  S p e c j a l n e j  m B ę d z i n i e

Przechowywali towar pod ladfl
odm aw iając sprzedaży

Sosnow iec, (w e l) W  m ias tach  
Zag łęb ia  D ą b ro w sk ieg o  n ie  zaob­
se rw ow ano  o b ja w u  m asowego 
w y k u p y w a n ia  a r ty k u łó w  p ie rw ­
szej po trze b y , chociaż z d a rz y ły  
się w y p a d k i czyn ie n ia  n a d m ie r­
n ych  za ku p ów  i  p ró b y  p a skow a-

Miesięczna wartość produkcji -  m iliard ztotych

Przeszło sto fabryk na Opolszczyźnie
O p o l e .  (Z A P .) N a  te re n ie  

Ś ląska O po lsk iego  p ra c u ją  102 
p a ń s tw ow e  z a k ła d y  p rzem ys łow e , 
za tru d n ia ją c e  ogó łem  ponad 22 
tys iące  p ra c o w n ik ó w . Z a k ła d y  te 
fin a n sow an e  są przez B a n k  G o ­
spo d a rs tw a  K ra jo w e g o , k tó ry  w  
c iągu  m in io n y c h  trzech  la t  u d z ie ­
l i ł  im  z górą  m il ia rd  z ło ty c h  k re ­
d y tó w . M ies ięczna  w a rto ść  p ro ­
d u k c ji ty c h  z a k ła d ó w  p rz e k ro c z y ­
ła  ju ż  w  ko ń cu  1947 ro k u  sum ę 
600 m ilio n ó w  zł.

Niebywały skandal w Częstochowie
Student zwalnia z pracy 
pijanego wykładowcę

C z ę s t o c h o w a  (a). Z a ró w n o  
p ra sa  m ie jscow a , ja k  i  zam ie jsco ­
w a  n ie je d n o k ro tn ie  p ię tn o w a ła  
gorszące w y b ry k i m g r A d a m a  W y 
sok ińsk iego , k tó ry  pod w p ły w e m  
n a d m ia ru  w y p ity c h  t ru n k ó w  do ­
puszcza ł się ta k  ska n d a lic zn ych  
ekscesów, że w  końcu  Z arząd  
M ie js k i pod  n a c isk ie m  ta k  o p in ii 
p u b lic z n e j, ja k  i  p a r t i i  p o lity c z ­
n y c h  czu ł się zm uszony do w y p o ­
w ie d ze n ia  p ra c y  w szechw ładnem u  
do tychczas n a c z e ln ik o w i w y d z ia łu  
ogó lnego. T e rm in  w yp o w ie d ze n ia  
u p ły w a  z d n ie m  1 p a źd z ie rn ika .

D o  p o p rze d n ich  w y b ry k ó w  A d a  
m a  W yso k iń sk ie g o  doszedł obec­
n ie  .jeszcze jeden , k tó ry  w y w o ła ł 
n ie s łych a n e  w p ro s t obu rzen ie  
w ś ró d  c ia ła  p ro fe so rsk ie go  i  ucz­
n ió w  S zko ły  P ra c y  S połeczne j 
p rz y  u l. G a rn c a rs k ie j, ja ko te ż  
w ś ró d  p ro fe s o ró w  i  s tu d e n tó w  
■Wyższej S zko ły  A d m in is tra c y jn o -  
H a n d lo w e j, b o w ie m  m g r 4Vysokiń  
s k i je s t w y k ła d o w c ą  na  W S A H ,

u
Przedszkole  

kop.„Szom bierki
B y to m  (j). R u d zk ie  Z jednocze ­

n ie  P rze m ys łu  W ęg low ego u t rz y ­
m u je  ogó łem  10 p rze szko li d la  
d z ie c i sw ych  p ra c o w n ik ó w , po ­
n a d to  su b w e n c jo n u je  k i lk a  p rzed  
s z k o li g m in n y c h , da jąc  fundusze  
pa  oko ło  500 d z iec i p ra c o w n ik ó w  
Z jednoczen ia . O s ta tn io  kosztem  
1,5 m il.  z ł zosta ło  c a łk o w ic ie  w y ­
re m o n to w a n e  i  zaopatrzone  w  no ­
w y  . sp rzę t p rzedszko le  p rz y  k o ­
p a ln i „S z o m b ie rk i“ .

a do d n ia  w czora jszego p e łn ił ró w  
n ież o b o w ią z k i p ro fe so ra  S zko ły  
P ra c y  Społecznej.

W  ub. p o n ie d z ia łe k  A . W y s o k iń ­
s k i z .jaw ił się w  s tan ie  ko m p le tn e g o  
zam roczen ia  a lko h o lo w eg o  w  szko 
le  p rz y  u l. G a rn c a rs k ie j i  m im o  
z w ró co n e j m u  p rzez d y re k to ra  
te j  ucze ln i, p. K ucha rzew sk ie go , 
u w a g i, że w  ta k im  s tan ie  n ie  m o ­
że m u  p o zw o lić  na  p row a d ze n ie  
w y k ła d ó w , u d a ł się do s a li w y k la  
d o w e j. N a szczęście u czn io w ie  b y l i  
w ów czas w  in n e j sa li. W sze lk ie  
p e rsw a z je  n ic  o d n io s ły  je d n a k  
żadnego s k u tk u , w obec czego d y r. 
K u c h a rz e w s k i zm uszony b y ł użyć 
sp e c ja ln ych  ś rod kó w , ce lem  za­
pob ieżen ia  s ka n d a lo w i, do ja k ie g o  
b y ło b y  n ie w ą tp liw ie  doszło, g d y ­
b y  n ie  cieszący się s y m p a tią  ucz 
n ió w  p ro fe so r s ta n ą ł p rzed  n im i, 
za tacza jąc się na nogach. M łodz ież  
z w ró c iła  je d n a k  uw agę na  n ie n o r 
m a ln y  s tan  swego p ro fe so ra  i 
dość g łośno  w y ra z iła  oburzen ie . 
D y r . K u ch a rz e w s k i, k tó ry  je s t s tu  
de n te m  W S A H , gdzie, ja k  ju ż  za ­
zn a czy liśm y , m g r. W y s o k iń s k i w y  
k ła d a  je d e n  z p rze d m io tó w , n ie ­
zw ło czn ie  z w o ln ił p ija n e g o  p ro fe ­
sora  z jego  o b o w ią zkó w  w  Szko le  
P ra c y  Społeczne j. N ie  z rażony ta ­
k im  e p ilo g ie m  p ija c k ie j w y p ra w y  
do szko ły , p. W y s o k iń s k i u rz ą d z ił 
gorszącą b u rd ę  W  m ie jscu  p u b lic z  
n y m . O d p ro w a d zo n y  p rzez lic zn ą  
gaw iedź u d a ł się do dom u. W  d n iu  
w czo ra jszym , ja k  i  p o p rze d n im  
nacz. W y s o k iń s k i n ie  z ja w ił  się 
ju ż  \y  Z a rzą d z ie  M ie js k im , k tó ry  
zosta ł p o w ia d o m io n y  o jego  „c h o ­
ro b ie “ .

N o w y  te n , n ie s ły c h a n y  ska n d a l 
je s t obecnie  szeroko  k o m e n to w a ­
n y  w  C zęstochow ie  i, ja k  się do ­
w ia d u je m y , będzie p rze d m io te m

in te rp e la c ji na  posiedzen iu  M ie j­
s k ie j R ady  N a ro d o w e j, w yzn a czo ­
n y m  na dz ień  dz is ie jszy . S p raw a  
będzie  także  m ia ła  o d d źw ię k  na 
te re n ie  W yższe j S zko ły  A d m in i­
s tra c y jn o  H a n d lo w e j, gdzie s tu ­
denc i n ie je d n o k ro tn ie  w  sposób 
d e m o n s tra c y jn y  w y s tę p o w a li prze 
c iw k o  w y k ła d o m , p ro w a d zo n y  m 
przez p ro f. W ysok ińsk iego .

J a k  w ia d o m o , p. W y s o k iń s k i 
je s t posiadaczem  s re b rn e j pap ie ru  
śn iey, o trz y m a n e j w  darze od H e r 
m ana G oeringa  w  czasie p o b y tu  
tego o s ta tn iego  w  okres ie  p rze d ­
w o je n n y m  w  Polsce. P a p ie ro śn i­
ca o p a trzo n a  je s t osob istą  d e d y ­
k a c ją  „ rc ic h s m a rs c h a łla “ - W y n i­
k a  z n ie j, że A . W y s o k iń s k i s k u ­
teczn ie  c h ro n ił osobę G o e rin g a  w  
czasie jego  częstych w iz y t  w  P o l­
sce

Z a k ła d y  te  zg rupow ane  są p rz e ­
w a żn ie  w  szeregu ro z w in ię ty c h  
o ś ro d kó w  p rze m ys ło w ych . T a k  
w ię c  p rze m ys ł ce m e n to w y  sk o n ­
c e n tro w a n y  je s t w  O po lu  i  w  n a j­
b liższe j jego  o k o lic y . P rze m ys ł 
h u tn ic z y  —  n ieza leżn ie  od zespo­
lonego z G ó rn y m  Ś ląsk iem  re jo n u  
G liw ic e — Z abrze— B y to m  —  p o ­
siada jeszcze d w a  z a k ła d y  w  
ośrodku  opo lsko  - s trze le ck im , a 
m ia n o w ic ie  w  O z im ku  i  Za w a d ź - 
k łe m . P rze m ys ł m e ta lo w y  g ru p u je  
się w  d w ó ch  zasadniczych  o ś ro d ­
kach : o p o lsk o -s trz e le c k im  i n ysko - 
g łu ch o la sk im - F a b ry k i p a p ie ru , 
te k tu ry  i  ce lu lo zy  m ieszczą się 
w  ośrodku  g łu c h o ła s k im , k ra p k o ­
w ic k im  i  s trze le ck im . P rze m ys ł 
w łó k ie n n ic z y  i  d z ie w ia rs k i z n a j­
d u je m y  w  re jo n ie  O po la  i  P ru ­
d n ik a , skó rza n y  —  w  re jo n ie  
S trze lec, P ru d n ik a  i  N ie m o d lin a , 
a p rze m ys ł d rz e w n y  w  ośrodku  
o p o lsk im  i g łu ch o ła sk im . W reszcie  
fa b ry k i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
rozrzucone  są po ca łe j O po lszczy­
źnie.

Do n a jw ię k s z y c h  za k ła d ó w  n a ­
leżą: o d b u d o w yw a n a  cem en to ­
w n ia  O p o le -P o rt, fa b ry k a  o b u w ia  
O T A  w  O dm ęcie, p a p ie rn ie  w  
K ra p k o w ic a c h , Z a k ła d y  B u d o w y  
M aszyn  i  A p a ra tó w  C hem icznych  
w  N ysie , oraz fa b ry k i w łó k ie n n i­
cze w  P ru d n ik u  i  G łubczycach.

W spom n ieć jeszcze na leży  o 16 
u ru c h o m io n y c h  za k ła d a ch  p rz e ­
m y s łu  spożywczego, b ra n ż y  k o n ­
se rw o w e j, d rożdżow e j, fe rm e n ta ­
c y jn e j i  m ły ń s k ie j.  Z a k ła d y  te 
fin a n sow an e  są przez P a ń s tw o w y  
B a n k  R o ln y , a m iesięczna w a r ­
tość łc h  p ro d u k c ji w y n o s iła  z k o ń ­
cem  1947 r .  50 m ilio n ó w  z ło tych .

n ia  ze s tro n y  n ie u czc iw ych  je d ­
nostek ku p ie c k ic h . W  z w ią zku  z 
ty m  D e le g a tu ry  K o m is ji  S p e c ja l­
n e j p rz e p ro w a d z iły  w  B ęd z in ie  i  
D ą b ro w ie  k o n tro lę  sk lepów , k tó ­
ra  w y k a z a ła  u k ry w a n ie  a r ty k u ­
łó w  spożyw czych  i  o d m a w ia n ie  
sprzedaży. K o m is je  K o n tro ln e , w  
sk ła d  k tó ry c h  w c h o d z ili ro b o tn i­
cy  k o p a ln i i  fa b ry k , spo rzą d z iły  
szereg don ies ień, m ię dzy  in n y m i 
na Z o fię  W itos , W ilczyń ską , B ro ­
n is ła w ę  M iłe k , sk lep  Ś lą sk ich  Z a ­
k ła d ó w  M le cza rsk ich , E dw arda  
G aw rona  (w szys tk ich  z Będzina) 
na K o w a ls k ą , A n n ę  M ączkę, R e­
g inę  W oźn iak , M ic h a lin ę  S tra .  
czyńską  i  S te fa n ię  A da m czyk .

U  w y m ie n io n y c h  zna le21 
znaczne zapasy c u k ru , so li, &  , 
sla, k ie łb a sy , ja j  i  in n y c h  a r ty *  
ló w . k tó ry c h  sprzedaży o d m a ^ ,^  
no. W  Ś lą sk ich  Z ak ładach  zl}a^s. 
z iono 11 paczek m asła  pod *a „ 
a eksp e d ien tka  o d m a w ia ła  sprz_̂  
dąży, n a tom ia s t u  G aw rona  
k i lk a  k ilo g ra m ó w  k ie łb a s y  h  
te j w... u b ik a c ji.  M ożna 2r° ' p  
m ieć kupca , k tó ry  m a ją c  og ra „  
czoną ilość poszuk iw anego  : 
ru , ogran icza  sprzedaż chcąc  ̂
opa trzyć  w szys tk ich  p o trz e b u j^  
cych, a le  je s t p rzestępstw em ,
k u p ie c  u k ry w a  
p a ska rsk ich

to w a r  w  ce13^

Przestroga dla pijaków
G ro źb a  g rzyw n y t k a ry  a resztu

B y t o m ,  ( jł. )  N a  te re n ie  B y to ­
m ia  zosta ło  ro zp la ka to w a n e  za ­
rządzen ie  p re zyd e n ta  m ias ta  w  
sp ra w ie  o g ran iczen ia  k o n su m e ji 
a lko h o lu  i  zw a lczan ia  p ia g i p i ja ń ­
s tw a , W  m y ś l tego zarządzenia  
o b o w ią zu je  w  B y to m iu  zakaz 
sprzedaży n a p o jó w  a lko h o lo w ych  
w  d n i w y p ła t  za ro b kó w , t. j .  ka ż ­
dego p ie rw szego ł  p ię tnastego  
w  m ies iącu  od godz. 14. N ie le tn im  
i uczn iom  szkó ł n iższych  i ś re ­
d n ich  bez w zg lędu  na w ie k  n ie  
w o ln o  w  ogóle sp rzedaw ać a lk o ­
ho lu . N iedozw o lone  je s t ró w n ie ż  
w y d a w a n ie  n a p o jó w  a lk o h o lo ­
w y c h  in n y m  kon su m e n to m  za 
w y tw o ry  gospodars tw a  w ie js k ie ­
go o raz ty tu łe m  p o k ry c ia  zobo­
w ią za ń  lu b  za w y k o n a n ą  pracę.

W in n i ty c h  w y k ro c z e ń  p o d - . 
le g a ją  ka rze  3090 z ł g rz y w n y  lu b  ' 
ą resztu  do 2 ty g o d n i. W  raz ie  p o ­
w tó rn e g o  w y k ro c z e n ia  g rz y w n a  i 
zw iększa  się do 5900 zl, a areszt 
do 4 ty g o d n i. G rz y w n a  i  areszt 
m ogą być  na łożone także  łączn ie .

T e j sam ej ka rze  p o d le ga ją : go - : 
spodarz ze zw a la ją cy  gościom  na 
p rze b yw a n ie  w  lo k a lu  poza go­
dz iną  p o lic y jn ą ; p ija n y , p rz e ­
b y w a ją c y  w  m ie jscu  p u b lic z n y m  
lu b  d a ją c y  s w y m  zachow an iem  
pow ód do p ub licznego  zgorszen ia ; 
ka żd y  d o p ro w a d za ją cy  d rug iego  
do stanu  n ie trze źw o śc i; gospodarz

w y d a ją c y  p ija n e m u  napo je  a'*5 
ho low e. ,.egt

K a rze  2000 z ł g rz y w n y  
gość, k tó ry  na w ezw an ie  £®*j0y 
da rza  z c h w ilą  nas tan ia  g°_ 
p o lic y jn e j n ie  opuszcza lok»*11'

300 stypendiów
dla niezamożnych student«**

Katow ice. —  T o w a rz y s ^ j  
P r z y ja c ió ł M ło d z ie ż y  
W y ż s z y c h  z a m ie rz a  w yP  
w  n a d c h o d z ą c y m  r o k u  3 
d e m ie k im  p o n a d  300 s ty P e zj  

i d ió w  w  w y s o k o ś c i 4000 
i m ie s ię c z n ie  n ie z a m o ż n e j 01 
1 d z ie ż y , s tu d iu ją c e j n a  

s z y c h  u c z e ln ia c h  w o j.  ś lą s g 
d ą b ro w s k ie g o . W  trosce  
z d ro w ie  m ło d z ie ż y  s tu d i 1 ■ 

n i2
ih*1ce j T o w a rz y s tw o  z o rg a 1* 

w a ło  w s p ó ln ie  z B ra t l? 
P o m o c a m i S tu d e n tó w  a 
w c z a s ó w , z k tó r y c h  w  r ctu- 
b ie ż . s k o rz y s ta ło  ok- 700 „
d e n tó w . W  n a jb liższy#* 
s ie  T o w a rz y s tw o  u r ^ n lJ it i
w  G liw ic a c h  p re w e - . 
dla s tu d e n tó w  zagroz0
gruźlicą .

mtoP*
eh

1 0 2 ) Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

J a k  się w k ró tc e  okaza ła ,
B y ł to  P o la k  Jan  M aczuga,
W  rę k u  d z ie rż y ł k a w a ł d re w n a , 
K tó ry  sobie sam w ystrugał.

P o k a z y w a ł im  M aczuga, 
J a k  się b ro n i te j  używ a , 
K tó ra  dos5’ć osobliw ie. —  
Bum erangiem  się nazywa,

D z ik ie  a u s tra li js k ie  szczepy 
W y m y ś liły  ow o d z iw o ,
K tó re  w  ce l tra f ia ją c ,  w raca , 
Zataczając lin ię  k rzyw ą.

Rodak ich  uprze jm ie P 
W ięc u n iego pozostali. 
D z ię k i czemu w ie le  r2 li 
O so b liw y c h  tu  pozna ł*'
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hwe ceny maksymalne
na artykuły pierwszej potrzeby

E • — K om is ja  C ennikow a p rzy  W ojew o- 
14 n a *i . ab r- w  K atow icach usta liła  na okres od 1 do 
s£>ożvu !erniIca w łączn ie  ceny m aksym alne a rty k u łó w  
®edr!„ zycb Pierwszej po trzeby dla pow ia tów  i m iast: 
Kat<v,■’ B ie!sk°. B y tom . Cieszyn, G liw ice , Grodków*, 
Olesn Ce' L u b lin iec , Koźle, Strzelce, K luczborek, 
S k i« r i  Opole, Pszczyna, Racibórz, R ybn ik , Ta rnow - 
fe c v ^ o ry , Sosnowiec, Zabrze i Zaw ie rc ie  z następu- 
Cem/ L ztnianamń (na p ierw szym  m ie jscu  podajem y 

nurtow e, na d rug im  — detaliczne):
5j  Mąka Żytnia 97®/, — 30.50, 35 z ł; mąka ży tn ia  80— 
tnaŁ ~  33 50 39 z ł; mąka ży tn ia  65'/. — 40.50 , 47 zł;
54 50 e?Szenna 97"'* — 46.50. 54 z ł; mąka pszenna 80% —
naśn„? zi; mąka pszenna 72»/, — 56, 65 z ł; mąka pszen- 
iac»« ™ — 67, 78 z ł; kasza jęczm ienna 63°/« — 41, 48 z ł; 
Platv, pe ri°w a 46»/, — 53, 61 Zł; pęczak 70% — 41, 43 z ł;
c h W  “ wsiane — 61, 71 zł: kaszka manna — 79, 92 zł;
z tn?k ?y ‘ n i z m ąk i 97•/, — 29.10, 32 z ł; Chleb ży tn i 

41 i ,  8°—82% — 61.50 , 34 z ł; Chleb ży tn i z m ąki 65«/, 
chu.'v w  z l; Chleb pszenny z m ąki 97«/» — 47.30 52 zł; 
ż ^  Pl zennv  z m a k i 72'/, — 55 , 00 z ł; b u łk i 50 g 
5 72,,t *— 3.60, 4 z ł; b u łk i 50 g z m ą k i 50*/, — 4.50,
ro w ;„ ui.ki. 400 g z m ą k i 72"/, — 27.70, 31 zł; cha ły  sma- 
chałv e lo ft te m  200 g z m ą k i pszennej 72»/. — 18.20 21 zł; 
äs., y. sm arowane ja jk ie m  400 g z m ą k i pszennej 72»/. — 
h m ’ , ,  ZL cha ły  posypane m akiem  200 g z m ą k i pszen-
2 in LL;" ~  17'30' 20 z l; cha ły  posypane m akiem  400 g 
200 „  pszennej 72'/. — 34.60. 39 z ł: cha ły  z ja jk a m i 
kami L ju o k i pszennej 50% — 21.80, 24 z ł; cha ły  z ja j-

H g Z m ąki pszennej 50•/, — 44.60 , 49 zł.
*»zta a r ty k u łó w  bez zm ian. 

cen, a Powiatów i  m iast N iem odlin. Nysa P ru d n ik  
B u ,;„n ’ aksym alne art. spożywczych usta lono z nastę- 

£ Ł ml. zm ianam i:
290 . " '  podgardle — 280 z ł; schab (ko tle ty ) —

- . mięso w ieprzow e bez kości — 310 zł.
1 t o t a l e  a r ty k u ły , ja k  mięso w ołowe, w ęd lin y  

n i» e Pozostają bez zmian. 
a r tv i‘,T, .Powiatu 1 m iasta G łubczyce ceny m aksym alne 
z w  BPożywezych Dierwszej po trzeby usta lono

” wPUjącymi zm ianam i:
kan„  ‘W w ica w ołow a — 280 z ł; mięso m ielone lub  sie­
wni): 230 m ięso w ołow e bez kości — 220 zł; mięso
sohah o 2 kością — 200 z ł; boczek-podgardle — 270 zł: 
300 71. /ko tle ty ) — 280 z l;  m ięso 'w ieprzow e bez kości — 
340 J>i m ięso w ieprzow e z kością — 250 z ł; słonina —
3  « . smalec -  390 zł.

mw z o r o w y
Z A WO D O WI E C

^Pracowania pod redakcją  inż. B.

k o w a l

H u m m la

z ł 150,— 
zł 250,— 
zł 250,—

S T O L A R Z  ' ......................
Śl u s a r z  . . . . . . .

Ka®Perowicz W . dr
M E C H A N IK  P R E C Y Z Y J N Y  zl 550,— 

“ cha rew icz  H . inż., Ż erebcow  J. inż.
Z A S A D Y  R A D IO T E C H N IK I zł 850,— 

^ t d t g a l  E. inż.
M A T E R IA Ł Y  F O T O G R A .
F IC Z N E  1 IC H  O B R Ó B K A  

ernerson L . inż.
E L E K T R O T E C H N IK  . . .

p o l e c a

KSiÇSARHIA SP.WYD. GŚW.
» C Z Y T E L N I K «
K A T O W I C E .  3 MAJA 12

zł 240,—

zł 600,—

(w ) 81)

m

k r a k o w s k i  u r z ą d  w o j e w ó d z k i , d z i a ł
R O LN IC TW A  I  REFORM ROLNYCH, W Y D Z IA Ł  
W O D N O -M ELIO R AC YJN Y, zakupi DROGĄ PRZE­
TAR G U  NIEOGRANICZONEGO

1 maszynę de rachowani a
RĘCZNĄ, E LE K T R Y C Z N Ą  LU B  Ł Ą C Z N IE  W Y K O ­
N U JĄ C Ą  4 D Z IA Ł A N IA , Z REJESTRACJĄ N A  
TAŚM IE .

O fe rty  na leży składać do dnia 12. X . b r. godz. 10 
w  kan ce la rii W ydzia łu  W odno-M elioracyjnego, u l. 
Kochanowskiego 15, pa rter, pokó j 12. Szczegóły 
p rzetargu w  K ra ko w sk im  D z ienn iku  W ojew ódz­
k im . (3547)

Z A B R S K IE  ZJE D N . P R Z E M . W Ę G L O W E G O

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na robociznę t. j.  na od rdzew ienie i pom alowanie  
szybów:
1) „K azim ierz“ 1.500 m 2 i „Zbyszek" 2,500 m 2 dla 

kopalni Konkord ia.
2) „Zachodniego“ 8.200 n r  i „M i echo wice 1“ 

4.800 m* d la kopalni M iechowice.
Rdzocbronny la k ie r „L o fix“ zostanie przez nas 

dostarczony.

P o d k ła d k i kosz to rysow e  o raz in fo rm a c je  m oż­
na o trzym a ć  w  D z ia le  M a szyn o w ym  Z. Z. P. W , 
w  Z ab rżu , u l. W o lnośc i 362, p o kó j n r  18 od godz.
9 do 11.

O fe rty  w  za la ko w a n ych  ko p e rta c h  bez znaków  
f irm y  z nap isem : „O fe r ta  na ko n se rw a c ję  w ież  
szyb o w ych “  osobno d la  k o p a ln i M iechow ice , 
osobno d la  k o p a ln i K o n k o rd ia  na leży sk ładać w  
S e k re ta r ia c ie  D z ia łu  M aszynow ego Z. Z. P. W. 
w  gm achu  p rz y  u l. W o ln o śc i 362 I  p. do dnia.
10 p a źd z ie rn ika  1948 r . do godz. 10.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i d n ia  11 p a źd z ie rn ika
1948 r. m ię dzy  godz. 10— 11.

Z. Z . P. W . zastrzega sobie p ra w o  u n ie w a żn ie ­
n ia  p rz e ta rg u  bez po d an ia  p rzyczyn ,, dow o lnego 
w y b o ru  o fe re n ta  bez w zg lę d u  na cenę, oraz 
zm n ie jszen ie  lu b  zw iększen ie  w y k o n a n y c h  robó t.

(3544)

l ~4 pokojowe mieszkanie
^ °sżuk iw ane zaraz za zw ro te m  kosz tów  re -  

^ 0tUu- —  Zgłosizenia „D z ie n n ik  Z a ch o d n i“  

at°w ice  pod „113“ . (w ł. 93)

S Z K O J Ł Y
ODDALONE OD KSIĘGARŃ 
MOGĄ ZAOPATRYWAĆ SIĘ
W PODRĘCZNIKI SZKOLNE
W KSIĘGARNI SPÓŁOZ. WYDAW.-OŚWIAT.

fftC & tjłe C n iti4*
K  A T  € > W  i  C  ME

ULICA 3 MAJA 12, KflltTO PKO 111-4802.
W Y S Y ŁK A  Z A  PO BR AN IEM .
PRZY Z A M Ó W I E N I A C H  
Z B I O R O W Y C H  K O S Z­
T Ó W  P R Z E S Y ŁK I i P O B R A ­
N IA  N IE  L IC Z Y M Y . (w ł. 74)

ZARZĄD M IEJSKI w  SOSNOWCU
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących instalacji w 
szkole przy ul. F. Perlą w Sosnowcu;

1) centralnego ogrzewania
2) urządzeń sanitarnych.
Termin składania ofert do dnia 7 paź­

dziernika 1948 r., godz. 12.
‘ Szczegóły i podkładki za opłatą 300 zł 

w Zarządzie M iejskim  (Ratusz, pokój n r 83
w  godz. od 8— 11). (3545)
A A A A AAA A  A.AÀ A A A A A  A A A A A A A A A A A . t . A A A A

UBEZPSEGZALHiA SPOŁECZNA w Bytem u
\ i

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i u b e z p ie c z o n y m , j

że Apteka Ubezpieczalni Spo- ; 
łecznej ui B j j t o m i u  przy j 
ul. W o l n o ś c i  65, zostaje 
z dniem 5 paźdz. 1948 roku j

35)5

fo  lokalu przy ul. D w o rc o w e  i 2 4 .
v v v  r ł ł » y f ' f ł f » ł t » T ł f ł » 7 * v t i  *  » v * » »

Baterie-anody „CENTRA“
Latarki -  żarówki -  artykuły eiektroteehn.
H u irtow a  sprzedaż na  w o je w ó d z tw o  ś ląskie 

S K Ł A D N IC A  FR . P R Z Y W E C K 1  
P o z n a ń ,  ul. Sw. M arc ina  n r 61

W y s y łk a  za za liczen iem . 3549

(35 IŁ  BUTELKA)
3503)

W KI OSKACH PRZEMYSŁU  
F E R M E N T A C Y J N E G O  NA  
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ

P A B IA N IC K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  
P R Z E M Y S Ł U  C H E M IC Z N E G O  

w  Pabianicach przy ul. R o li -  Żym ierskiego n r S

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na ustawienie drewnianego baraku  przeznaczo­
nego na Szkołę Przem ysłową przy  P ab ian ickiej 
Spółce A kcy jn e j Przem ysłu Chemicznego w  P a ­
bianicach, ul. R oli-Żym ierskiego 5.

In fo rm a c je  i  ślepe ko sz to rysy  o trzym a ć  m oż­
na w  W yd z ia le  T e ch n iczn ym  w yże j w y m ie n io ­
ne j fa b ry k i od godz. 8— 14.

O fe rty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta ch  z napisem ; 
„O ferta” na ustawienie baraku  drewnianego dla  
Szkoły Przem ysłow ej w  Pabianicach“ należy 
sk ładać do d n ia  5 p a ź d z ie rn ik a  rb . godz. 11 w  
se k re ta r ia c ie  fa b ry k i z dołączonym i k w ite m  z 
opłaconego w a d iu m  w  w ysokośc i 1 p roc. o fe ro ­
w a n e j su m y  w  kas ie  P. S. A . P. Chem .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 5 p a źd z ie rn ika  r .  b. o 
godz. 12.

Z a rzą d  fa b ry k i zastrzega sobie p ra w o  d o w o l­
nego w y b o ru  o fe re n ta  bez w zg lę d u  na w ysokość 
o fe ro w a n e j sum y o raz p ra w o  u n ie w a żn ien ia  
p rz e ta rg u  bez po d an ia  pow odów . 3548

W a t k a  o  p n e d f i i i e i i l e  ż y c i a
A b y zachować młodość c ia ła, n a leży  zachować młodość mózgu.

w^Sia N r 8 „ P r o b l e m ó w “
S przedaż w e w szystkich punktach sprzedaży. (mi. 9Q)

G o t ó w k a

... nii Gslsnterii
R a w s k a  Dwójka’
T a » Í?VVICE’ h a l a»r i «G ? W A , 8k lep}.

357 Ł  * T e le fo n y  
7'®4 i 306-70 3519
M eca  artykuły

Z t> ■» A *y r

W ola«  posady

T E C IIN I- 
ln«n^A JSrR Ö W  do ro ­

jach  ornh f y *in ych  san ltar 
^ ro«°w ych  i mo- 

b rv ï? llu<Sni 0(1 zaraz

i , .  . •  TE C H N I 
M a j s t r ó w  do ro-

“taitcyjnych r — '*-• 
-  - -.»en *, ‘) r °S°Wych
Ss Ó0brvcM1Uu<lm 0,1 zaraz 
;• ». x «t. warunkach. S. 
hr ł3 Katowice. ul. 3 Maja 

... ...............  _  3053

Sl*hlcan(ii?®ilA  rottót me 
1 J i i  t0karzy' sPa-

i zt*tów i 41b.sar2y dia war
tiZu PrzvTn Katowi9ach-Za- 
¿“Mtmtaim. c Zaklad Elek 
w it,z*WBkaWy' „  K a‘owlce, 
S*atug “jja  M. W arunki 
5 s !o '*egs0tawek przemysłu

D ZIE W C ZY N Y  do pompcy 
w  d :'m u, i do dziecka po­
szuku je lekarz. K atow ice. 
K orfan tego  15/2. 133g

Sprzedaże

S P Ó ŁD Z IE LN IA  „Silesia- 
w  Żarow le k /św id n icy  
p rzy jm ie  od zaraz 1 k ie rów  
n ika  Jad łoda jn i oraz samo 
dzielną kucharkę  z p ra k ty ­
ką, W aru nk i dobre. 5872<j

PRZY JM *; czeladnika sto- 
ia rskieso. G liw ice , D olnych 
Wa>f-W 6 I  p ię tro , „S to la r­
n i,.“ . ' 399g

wi I>aftstw „Okrąe0wa K °-
X u *ch ¿ 7v S ',Ch w Kato-«fe»**»» w04 zarazIn l6" ’ na n l. lub b - praców ^*8tWOWVnhlok?"' Pańit lub b- praców

“twowych, obzns
a k a t aà t í  - a c a m ‘ Krun
nví:o^'*niJ¿,l ym; “  wy- 
nu71 do v i™ ,  Drzyrówna- 
bu PraC(vv_?,ry;Py uposaże-
n40iJ^Va DKt>ków Praedsię- 
* & ° * * m * £ ’ W2« 1* za w y

2ara¡.
■ stad ion, 1 Ma)a

420g

-----------
W*, '^h ie n to u -n ^ó ^ la n y c h
$  I ™

65larza Cr i'Llí belslci-'n ü°cí2'VcP n n « , í °  ó tu ra  w 
0S*M e Pah*U,ku3e ZJrd- 
3'bSi? Wraz Cementu. 
aei „h1 i o «  dowodami
Óiisia aI«Ży skin Sak zawodo-r>or.. - w* Wv-

^  S°»¿ow^b7 ^ mC e Íin ? ú
• 3 Maja 22,

5897d

POMOC domowa po trzeb­
na na dobrych  w arunkach. 
K atow ice , Ż w irk i i  W igu ry
l l ,  m . 1.

C Z E LA D N IK  p ieka rsk i po­
trzebny. P ieka rn ia , G ra­
bow ski, Szopienice, R e jta ­
na 10. 401g

S AM O D ZIELN E w ykańczar 
k i  kuśn ie rsk ie  poszukiwa­
ne. .Saba", K a tow ice , K o r­
fantego 19. 100:’

C ZE LA D N IC Y  na damskie 
sz tu k i po trzebni. „Saba“ , 
K a tow ice , K orfa n teg o  1S.

405g

l Posad poszukują

P O C ZĄ TK U JĄ C Y  ' księgo­
w y  po kurs ie  księgowości, 
zna jący doskonale am ery­
kankę i  p rzeb itkę  p rzy jm ie  
posadę od zaraz. O fe rty  
pod „Z d o ln y -  C z y te ln ik ‘ ! , 
Chorzów. 408g

K u p n a

R A D IO A P A R A T Y  także u- 
izkodzone, g łośn ik i, lam py 
w zm acntaki. adapte ry ku ­
pu je  K u k u ls k i K atow ice, 
3 M aja 20 SS51d

K U P IM Y  na tychm iast beto 
n ia rk i typ u  „Jaeger“' lub  
..K a iz e r '“, po jem ności 500- 
600 I t r .  Zgłoszenia: S.P.B., 
K a tow ice , u l. 3 M a ja 23, W y 
dzia ł Zaopatrzen ia . 415g

PLOM BOW NICE, d ru t spi­
ra ln y  do plom bow ania, wóz 
k i spacerowe, n ik low ane 
dostarcza „S ta l“  Łódź K i­
lińsk iego 29. 5S42d

DO S PR ZED AN IA  1 to ka r­
nia typ  c iężk i, długość to­
czenia 1 m tr . „M e ta lu rg ia “  
Katow ice. Pocztowa 1/3 te­
le fon 336-60. 5862d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek/ K ra kó w , Ma­
zowiecka 35. 5749d

SPRZEDAM m o tocyk l 100 
ecm n,a s ta rte r, Chorzów I I  
3 M aja 24. 418g

PRZEDSIĘBIORSTW O gal- 
w anizacyjne z chrom ow a­
niem  w  ruchu, w  śródm ie­
ściu K atow ic, do sprzeda­
nia, w zględnie w ydz ie rża ­
w ien ia . Zgłoszenia pisemne 
do „D z ien n ika  Zachodnie­
go“ . K a tow ice  pod szyfr 
,,100“ . • 422g

P IĘ K N Ą  syp ia ln ię  sty low ą 
oraz ewent. jada ln ię , (orzech 
kaukaski) sprzedam. W iado 
mość: B ie lsko, u l. M ick ie ­
w icza 24. 423g

T O K A R N IA  rew o lw erow a, 
prze lo t 40 m m  z g łow icą 
sześcionożną z suportem  
poprzecznym  dw unożow ym  
stan bardzo dobry sprzeda 
„S p im " G liw ice, ul. W roc­
ławska 26, te ł. 38-40. 283g

ZN IC ZE  na groby dostar­
czam y w  każdej ilości. 
..M ER KU R Y“', K raków , u! 
S tradom  10, te le f 566-15. f 

5578d

STR U G AR KA poprzeczna 
(shaping) skok 600 m m  na­
pęd ind yw id u a ln y , sk rzyn ­
ka 5-biegowa. Sprzeda inż. 
A. Szklarzew icz i Ska. K a­
tow ice, u l. i  M a ja  1, tele­
fon  316-89. 287g

B AJEC ZKĘ w yc inan k i, gry 
m aka tk i, pocztów ki. W yda­
w n ic tw o  IN TE R P R IN T , W ar 
szawa. Marszałkowska 137.

5841 d

K U P IĘ  maszynę do kro je - 
nia (taśmową) oraz maszy­
n y  k ra w ie ck ie . O fe rty  k ie ­
rować: „D z ie n n ik  Zachod­
n i“  pod „9592“ , 424g

W AGĘ U C H Y LN Ą  i  M A ­
SZYNĘ do P IS A N IA  w a­
lizkow ą — ty lk o  w  dobrym  
slab ie  ku p i F A B R Y K A  CU- 
KJERKOW , B YTO M , u l. 
Gen. Zawadzkiego l l .  429g

SAMOCHÓD osob. „O pe l - 
O lim p ia “  górnozaw orowy, 
r ta n  now y, o k a zy jn ie  do 
sprzedania. Częstochowa,
A rm ii Ludow e j 7 (sklep ga­
la n te rii) . 5895d

S Y P IA LN IE , jada ln ie , ga­
b ine ty . kuchnie , s to ły  roz­
suwane, krzesła w yście la ­
ne, meble b iu row e poleca 
skład m ebli, Katow ice, Sta 
row ie jska  3. 588Sd

SPRZEDAM m o tocyk l 100. 
W iadomość: G liw ice , P io tra  
i  Paw ła 21 pod „Restaura ■ 
¿ja““. 38 9 g

DO sprzedania 2 m o to ry  
benzynowe po 17 K . M. do 
każdego napędu bardzo e- 
konomiezne W iadom .: Czy­
te ln ik , G liw ice  pod „877“ .

331g

PO S IAD A M  kap ita ł. P rzy ­
stąpię do spó łk i, na jchę t­
n ie j z branży samochodo­
w e j lub  ra d iow e j. O fe rty  
P AP Częstochowa „5169“ .

5894d

DO spó łdz ie ln i na terenie 
G liw ic  — Zabrze przystą­
p ię  z udzia łem  200 tys. ze 
współpracą. O fe rty : G liw i­
ce, C zy te ln ik  pod „B uch a ł 
ter-Bilanis5sta“ . 387g

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  3 -poko je  z k u ­
chn ią , słoneczne, na 4 — 5
pok. Zgłoszenia C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod .,555“. 42®g

M IE S Z K A N IE  3 i  pó lpoko- 
jow e, kuchnia , łazienka B Y ­
TOM, zam ienię na m n ie j­
sze w  K R A K O W IE  lub  K A ­
TO W IC AC H , zgłoszenia: 
„D z ie n n ik  Zachodn i“ , B y ­
tom  pod „W U R A “ , 430g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie w  
Zabrzu : 2-pokojowe kom ­
fo r t  cen trum  na 4-pokojo- 
we. W iadomość C zy te ln ik  
Zabrze pod „C e n tru m “

431g

B IE LS K O , śródmieście, do 
odstąpienia m ieszkanie 4- 
pokojow e, w ysok i pa rter, 
też na b iu ro  lub  zakład za 
»w rotem  kosztów re m on 'u  
W iadomość B ie lsko, skr, 
poczt. 20. 395g

3-POKOJOWE kom fo rto w e  
m ieszkanie w  G liw icach  za 
m ien ię  na tak ie  same lub 
m nie jsze w  K atow icach. 
O fe rty  „C z y te ln ik " , K a to ­
w ice  pod „9566“ . 397g

O DSTĄPIĘ sklep ? miesz­
kan iem . Częstochowa, A le ja  
W olności 26, S trąk. 5893d

FR Y ZJE R S K I zakład odstą 
pię, zw ro t kosztów rem on­
tu  urządzenie. O fe rty  k ie ­
rować L e w in  Brzeski, Po­
ste-restante 120 , 5884.1

ODSTĄPIĘ sklep z te le fo ­
nem poniżej kosztów  re ­
m ontu, K atow ice. O fe rty  
,C zy te ln ik “ , K a tow ice  pod 

„P e rfu m e ria ". 426g

ZG UBIO N O  torebkę z do ­
kum entam i osobistym i na 
nazwisko L im ienszonko H e­
lena. G liw ice , Raciborska 5.

JłSg

Unieważnieniu

Licytacja
D E LE G ATU R A  M IN IS TER - 
STW A PRZEM . I  H A N D LU  

DO SPRAW  H A N D LU  
ZAG R. W K A T O W IC A C H  
ogłasza na dzień 11. 10. 46 
r „  godz. 11 lic y ta c ję  na 
w ra k  samochodu „W illy s 1'. 
W rak, podlegający lic y ta ­
c j i  można oglądać w  Łaz i­
skach G órnych, u l. Brada 
50 od dnia 4. 10. 48 r .  (5341)

Nauka i Sztuka

P o k o j e

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, urzą­
dzenia, p rzybory . gaza. pa­
sy, na lew y — n a jta n ie j do­
starcza F irm a  Jung Często 
chowa, P iłsudskiego 21.

5891d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
m a K anarek, K rabów , M a­
zowiecka, 35, 5890d

Sp r z e d a m  w iększą uość 
ru r  dym nych i  ko lan , te ł. 
315-86. 4Błg

O W C ZA R K I (w ilczk i) czar­
ne podpalane 6-tygodniowe 
do sprzedania. O fe rty  pod 
„O w c z a rk i" . C zyte ln ik , Ka 
tow ice . 416g

SPRZEDAM BM W  (kabrlo - 
lim uzyna) 6-cyl. praw ie  no 
w y. Zużycie benzyny 10—11 
1. na 100 km . O fe rty  pod 
nr 28948“ . „C z y te ln ik “ Ka 
tow ice. 399g

SPRZEDAM cen tra lę  te le ­
fon iczną pehiĄ. autom a­
tyczną 15x3 i l  sztuka) 25x2 
(1 sztuka), 5 x 1  (2 sztuki). 
O fe rty  pod , C en tra la " Czy­
te ln ik  M ysłow ice . 400g

P IĘ K N Ą  parcele w  W iśle 
tan io  sprzeda Pośrednictw o 
K atow ice . K ośc iuszk i, l» 'l .

403g

S IL N IK  e lek tryczny  7,5 K . 
M  220/380 V. ¡440 obroto - 
m inu t. k ró tk o -z w a rty  zam 
kn ię ty , tan io  sprzedam. O- 
fe r ty  C zyte ln ik . K a tow ice  
pod „S iln ik “ . 404g

ADLEK-JUNIOK — kabrio-
li,muzy na 4-drz w io  w a . typ  
E xpo rt, w  idea lnym  stanie 
na dobrych  gumach zapa­
sowy m o to r do sprzedania 
O fe rty  ,Dz. Zachodn i", Ka 
tow ice ■ pod „9578“ . 410g

S Y P IA LN IE , jada ln ie , ku ch ­
nie, dobrej jakości, tan io 
sprzedaje: S zaradoW '-’ K a ­
tow ice. 27 Stycznia 34. 5898d

POKOJU um eblowanego lub 
próżnego w  Katow icach 
B y to m iu  poszukuje s ta r­
szy sam otny. O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „K u ­
piec sy tuo w any“ . 414g

KR AW IE C  poszukuje po­
k o ju  ’wobodnego w cen­
tru m  K a tow ic . O fe rty  Czy­
te ln ik , K a tow ice  pod n r 
„9564". 394g

STARSZY pan szuka nie- 
krępująeegc) pyko iu . Zg ło­
szenie: te le fon  330-69. 403g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową wyucza do ca łkow ite j 
pewności b ilansow ej K a to ­
w ice, P lebiscytow a 3, da w ­
n ie j 1 M aja 8 . 5889d

KSIĘGOW OŚCI am erykań­
sk ie j, przeb itkow ą, b ilan - 
sennawstwo. G run tow ne  
wyuczenie, 4 tygodnie. Po­
czątek 4 październ ika, w p i­
sy od go-dz. 16—19, Chorzów 
l i ,  K a ro la  M ia rk i 2, m . 3.

42Sg

Zguby i kradzieże

ZG UBIO N O 1 leg itym ac ję  na
praw o noszenia' m edal! na 
nazwisko Adam ów Sergiusz 

352g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  B a jo r M arian  
Częstochowa, u l. G arncar­
ska n r. 16. 58B2d

SKR AD ZIO NO  v/ tram w a­
ju  p rzy  Placu M ia rk i dnia 
24. 9. po rtfe l. E w entua lny 
znalazca podrzuconych do­
kum entów : dowód osobisty 
leg. oficerska na nazwisko 
M a rii Banko, otrzym a na- 
groag 2.680 zł w  f irm ie  , Ju- 
w e lia “ , D w orcow a 13. 283g

ZG UBIO N O  k a r tę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Żyw iec, na na­
zw is k o  Latasz K a z im ie rz , 
Szczyrk. 58S7d

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re jes tracy jne , w ystaw ione 
przez U rząd S karbow y Za­
w ie rc ie  na nazwisko K u b i- 
sa Zo fia , S iew ierz. 5885d

ZG U BIO N O  św iadectw a 
Państw owej Szkoły R o ln i­
czej M iłoe tn  oraz Państwo­
w e j Szkoły M lecza rsk ie j 
Rzeszów na nazwisko Ma- 
g le rto  Józef. 417g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
akt w łasności na meble w y  
dany w  Urzędzie L ik w id a ­
c y jn y m  w  K łodzku  na na­
zw isko A ndrze jczak M arian 
zam. K łodzko, u l. B rac i 
G ie rym sk ich  n r  10. 5888d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : dowód osobi­
sty. 1 ka rtę  re jes tracy jną  
R K U  Paczków w ystaw ione 
na nazwisko W ó jc ik  A n ton i.

3886d

U N IE W A Ż N IA M  zniszczo­
ną leg. Ubezp. Społecznej 
n r 289032 na nazwisko W y- 
p ió r Józef, Katow ice. 427g

U N IE W A Ż N IA M  . zgubioną 
ka rtę  re je s tra c ji R K U  na 
nazwisko Saternus W łodz i­
m ierz, Sosnowiec. 497g

Pokost lniany
I  ga tunek 860,— zł.

I I  ga tunek 650,— zł. 
oraz la k ie ry  em aliowe

poleca:
W YTW Ó R N IA  L A K IE ­

RÓW „P  E G E N “
W rocław , u l. K ie łbaś- 

nlcża 24. (3498)

R ó ż n e

REMONTY obrab ia rek 1
wszelk ich maszyn w yko ­
nu je  szybko i fachowo: 
Spółka In żyn ie ró w  _1 M e­
chaników  „S p im “' G liw ice, 
u l W rocławska 26, te le fon 
38-40. 287g

ZA  d ług i m o je j żony A n­
n y  Makosz z dom u D ziam -
bör, nie odpowiadam , 
kosz.

Ma
411g

Liniarka
płaska 800 szeroka 
z podawaczem, nowa 
do sprzedania. B ę­
dzin, Sieleoka n r  5.

(3543)

PAŃSTW OW Y BROW AR 
W R AD KO W IE

ogłasza
przeifif ritcpriiiemy

na dzierżawą staw u ryb ne­
go p rzy  H u rto w n i Piwa 
w  SŁONEM obok KU DO W Y
O fe rty  w  zalakow anych 
kopertach  na leży składać 
w  B row arze w  Radkow ie 
pow. K łodzko, do dnia 13 
październ ika 1948 r.. godz. 
12. Zastrzega się praw o do­
wolnego w yb o ru  oferenta 
P rzetarg może być un ie ­
w ażniony bez podania po 
w odów. (3542)

Cennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA za tekstem idział zwyczatnyr (»zerok 

1 szp 37,9 mm) o
do ogóinel Ilości ¡0 mm . . zł 55 za i mm

od 71-120 mm . . 70 . 1 mm
, od 121—280 mm . , „ 85 .. i mm

od 201—300 mm . . „110  „ 1 mm
powyże) 380 mm - ■■ 140 .. t mm

NEKROLOGI za tCUstem (dziai zwyczajny)

P O K O JU 1 — m ożliw ie  ze 
śniadaniam i, poszukuje pra­
w n ik . Zgłoszenia: D zienn ik  
Zachodni K a tow ice , ,9607“'.

435g

GARSO NIERY 7. użyciem 
łaz ienk i poszukuję dz ienn i­
karz. O fe rty : D z ienn ik  Za­
chodni Katow ice, pod . Gar 
sonlera". . 43Sg

ZG UBIO NO  książeczkę w o j 
skową, w ydaną przez RKU 
Tarnow skie  G óry, leg itym a 
cję PPR oraz dowód oso­
b is ty . T u rla  Franciszek, 
D ąbrów ka W ie lka , pow ia t 
Ta rnow skie  G óry , 419g

do ogóinel ilości 70 mm 
od 71 120 mm
od 121-260 mm . 
od 201-308 mm 

ooVv>.ei too mm
OGŁOSZENIA TEKSTOW E: !SzeroK 

do ogóinel ilości 70 mm 
od 7i 128 mm 
od 171—200 mm 
od 201—300 mm , 

powvzei 300 mm

zł so za i mm 
, „ 60 .. 1 mm
, „ 108 „ 1 mm
. ., 130 1 mm

180 .. ; mm
i szp so mm)
. zl 100 za t mm
. 126 , I mm

150 .. i mm
. .. 240 . t mm
. „ 280 1 mm

NEKROLOGI tekście cena ogłosi tekst lak Wyżej

ZG UBIO NO  14. 9. 48 le g i­
tym ację  PKS, leg itym ac ję  
PPS odcinek zam eldowa­
nia na nazw isko Z ie liń sk i 
W ładysław , zam. G liw ice , 
Kozie lska 60. 392g

m

Lokale handlowe

LO K A L E  warsztatow e par 
te row e łącznie 2(10 m k v  
w cen trum  Bielska do od­
stąpienia m  ?w ro '«m  <vkií 

j dów. Wied ’ iść: B i f ‘ M
1 skr. poczt. 20. 393g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  U - 
bezpiecżaln i, K a tow ice . K o r 
deckiego 5, m . 13, G rze j- 
s/.czak Z yg m u n t. 432g

ZG UB IO NO  książeczkę U- 
bęzpleczalnl Społecznej kar 
tę rejestracyjną Urzędu Za 
trudnienia, na nazw'sko 
Kandziora Atojży, Och^'-c, 
Wolności 28. *3fg

OGŁOSZENIA DROBNE:
wszystkie ogi“szeoi» drobne z* t słowo zl sa ­
dła poszokuiącyrh pracy za l słowo zł ( i  —
plerws/e słowo liczy «1« zasadniczo podwójnie
Tłustym frukiem  ga/de słowo liczy stę podwój­
nie Ogłoszenie drobne naimntel ¡0 «łów n»J- 
wyzei *0 słów

ł t ó p ł s t y : z a  ogłuszenia zamieszczone w oiedzłel* 
t twU-ta pobiera «te dodatek w wysokości 80% 
Za zasirzetenle mletsca wśród drobnych oglO- 
szeó 1t 60 mm oa t szp * H śt ponad M m m  
t dwuszpaltowe *, lOOg?.
W tekście * lOOOJ, Z» ogłoszenia taneiaryczne 
otlanśe i kombinowane i. I90g{
Z a  nieterminowe okazanie ate -głoszeń nie 
odpow iadam y
2.» wstrzymane ogłoszenia Biuro Ogłoszeń
gotówki nie zwraca

Wszelkie. w(.la>» ra ogłoszenia orosimy przekazywał“ 
aa konto H f -  MW F K O, Kśiew ic*, (zaznaczać #»
‘Ciemku m tn » u  wpłat* dotvc*v> Adres W lira /IgłoseeR: 
Katowice til J g„ Mat« 12 telefon 3.74 78 twewn M!
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Gazetę z powieścią otrzym y wać będziesz regularnie  po w y­
cięciu i nadesłaniu w kopercie poniższego zam ówienia na

„D ZIEN N IK  ZACHODNI“
w prenumeracie

Do
A d m in is tra c ji „D z ienn ika  Zachodniego"

W KA TO W IC A C H  
ul. M łyńska 9

Zamawiam w  prenum eracie od 1. 10. br.:

.Dziennik Zachodni" wyd. norm alne w cenie mieś. 135, kw a rt. 405 

.Dziennik Zachodni“  wyd. „W iecz”  „  „  „  110, „  330 ¿1

Równocześnie przekazuję należność w kwocie ........... zł przekazem
pocztowym — czekiem P. K. O. na kon to  Nt U l-4950.

(W ypełnić czyteln ie) . '

Im ię i nazwisko

Miejscowość ______

Poczta _________ .__
Niepotrzebne skreślić.

ul. _____

W oj. ...

nr domu

W przededniu doniosłych reiorm
_  a  mm mm mm flar i*» mm a  mm __ •__  t__±. .i__ i  An ni*w  u z d r o w i s k a c h  d o i n o ś i ą s k i c h

Polanica Z d ró j, we w rześniu
W Solicach Z d ro ju  odbyło się po­

siedzenie specja lnej ko m is ji, powo­
łane j przez przewodniczącego W o­
jew ódzk ie j Rady N arodow ej dla 
przedyskutow ania  spraw y stw orze­
n ia  w  uzdrow iskach je d n o lite j ad­
m in is tra c ji. R eferent te j sprawy 
W łodzim ie rz M ło tko w sk i k ie r. b iu ­
ra  K o m is ji U zdrow iskow ej w  Pola­
n icy  Z d ro ju , u d z ie lił nam następu­
jących  in fo rm a c ji na tem at p ro je k ­
tow anych zmian.

Is tn ie jąca  w  uzdrow iskach . dw u­
torowość (samorząd te ry to r ia ln y  i 
samorząd uzdrow iskow y) n ie  u ła t­
w ia  w  sposób w łaśc iw y a dm in is tro ­
w ania  uzdrow iskam i. Poza tym  w  
swoim  czasie w prow adzono na te re ­
n ie  uzdrow isk trzec i czynn ik o cha­
rakte rze  adm in is tracy jnym , m iano­
w ic ie  państw ow ym  zakładom  zdro­
jow ym , powołanym  w yłączn ie  do

adm in is trow an ia  urządzeniam i lecz­
n iczym i; nadano nazwę zarządu 
państwowego uzdrow iska i z tego 
ty tu łu  ins ty tu c ja  . ta  poczuwa się 
także do w ykonyw an ia  fu n k c ji ad­
m in is tra cy jn ych  w  uzdrow iskach.

Jeżeli w  okresie dotychczasowej 
działa lności, k tó ra  m ia ła  charakter 

| poszukiwania w łaściw ych  fo rm  o r­
ganizacyjnych, w y tw o rzony  stan 
rzeczy m ógł być to le row any, to  o- 
becnie, k iedy  już jesteśmy w  koń ­
cowym  stadium  doświadczeń, nale­
ży p rzystąp ić do prac, k tó re  w  da l­
szej dzia ła lności przyniosą ustalenie 
ta k ie j s tru k tu ry  organ izacyjne j, któ  
ra  będzie odpow iadała naszym po­
trzebom , w yn ika ją cym  z uspołecz­
nionego cha rakte ru  uzdrow isk.

NOW E KO NCEPCJE

W  tym  stanie rzeczy, b iorąc pod 
uwagę konieczność prowadzenia go

f 9* MTi
PZLA wyjaśnia
Hoke nie jest jeszcze trenerem 

naszych lekkoatletów
W arszaw a. W  z w ią z k u  z ukaza_ 

n-iem się w  czasopiśm ie „Sport 
i  Wczasy“ z 27 bm . a r ty k u łu  p t. 
„B. J. Hoke, przyszły trener p o l­
skich lekkoatle tów “ P Z L A  w y ­
ja ś n ia  co n as tępu je :

Podczas Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
w  L o n d y n ie  B. J. Hoke, będący 
tre n e re m  o lim p ijs k ie j d ru ż y n y  
a u s tr ia c k ie j, z w ró c ił się do przed­
staw iciela P Z L A  z p ro p o zyc ją  
zaangażow an ia  go na tre n e ra  
zw iązkow ego  p o ls k ic h  le k k o a tle ­
tó w .

Przedstawiciel P Z L A  obecny w  
L o n d y n ie , p rzy ją ł do wiadomości
tę  p ropozyc ję , a le  do te j p o ry  
sp raw a  nie była naw et przedm io­
tem  dyskusji na ze b ra n iu  Z a rzą ­
du  P Z L A  i  n ie  po d ję to  żadnych  
k ro k ó w , ce lem  zaangażow ania  
H o ke  na tre n e ra  zw iązkow ego.

Obóz kondycyjny przed meczem
Polska—Rum unia

•
W a r s z a w a .  K ap itan  sporto­

w y  Polskiego Z w . P iłk i Nożnej p. 
Alfus, pow ołał następujących  
graczy na obóz kondycyjny przed  
m iędzypaństw ow ym  spotkaniem  
R um unia —  Polska w  Chorzo­
w ie: Przecherka, K ubick i, C ieślik, 
Alszer i  Suszczyk (Ruch), Jandu- 
da G a jdzik  i  Spcdzieja (A K S), 
Parpan  i G ędłek (Cracovia), Gracz 
K ohut i  Jurew icz (W isła), B a r-  
w iński (Tam ovia}, T a rk a  (Z Z K  i 
Skrom ny (Legia).

Obóz odbędzie się od 4— 9 paź­
dziernika w  Chorzowie _ B ato ­
rym , w  pomieszczeniach huty  
„B atory“.

Z e  s g t a r t u  r a d z i e c k i e g o

Heino Lipp jednym z najlepszych
dziesiącioboistów świata

Moskwa. W  Rydze rozpoczęła się 
pierwsza Spartakiadą , radzieckich 
rep u b lik  nadbałtyckich. W zawo­
dach bierze udzia ł ponad 500 czo­
łow ych  sportow ców  Estonii, L itw y  
i Ło tw y . W życiu  sportow ym  Zw. 
Radzieckiego przedstaw icie le repu­
b lik  nadba łtyck ich  b io rą  żyw y 
udzia ł i poszczycić się mogą dosko­
na łym i w yn ika m i w  w ie lu  dyscy­
p linach  sportowych.

Jak w iadomo Estończyk Heino  
L ip p  j est czołowym  lekkoa tle tą  
ZSRR, a osiągnięty ostatnio dosko­
na ły  w y n ik  — 7.780 pkt. w  10-boju 
staw ia go w  szeregu czołowych za­
w odn ików  na świecie w  te j konku ­
renc ji.

W ko la rs tw ie  reprezentanci Rygi

O statniej n iedzie li na stadionie  
m iejskim  w  B ytom iu w  walce  
o punkty , Cracovia pokonała n ie ­
znacznie, n iem nie j pew nie Polo­
nię 3:2 (1:1). N a  zdjęciu w idzim y  
Hym czaka, wyjaśniającego sytu­
ację pod swoją bram ką. Przed  
ew entualnym i niespodziankam i a -  

sekuruje go Gędłek.

2 8 )
P an  P o w o n d ra  p rzys ta n ą ł, b y  zobaczyć, co to  tak iego .
D ro b n y  cz łow ieczek  zszedł z d ra b in y  i  z zadow o len iem  spog ląda ł 

na ogłoszenie. P an  P o w o n d ra  ze zd u m ie n ie m  o d czy ta ł:

K A P IT A N  J. V A N  T O C H  

I  JE G O  T R E S O W A N E  S A L A M A N D R Y

P a r P o w o n d ra  n a ty c h m ia s t p rz y p o m n ia ł sobie ba rczystego , tę ­
giego m ężczyznę w  k a p ita ń s k ie j czapce, k tó re g o  k ie d y ś  w p ro w a ­
dza ł do pana  B ondy .

—  A le  te n  się, b ie d a k , d o ro b ił!  —  rz e k ł do s ieb ie  za w sp ó łczu ­
ciem . —  K a p ita n , a te ra z  z ta k im  m a rn y m  c y rk ie m  tłu cze  się po 
św iec ie ! A  cz ło w ie k  b y ł p rzec ież  ta k i p o s ta w n y  i  z d ro w y ! T rzeba  
zajść go zobaczyć —  d oda ł po c h w il i  z w e s tch n ie n iem .

A  tym czasem  m a ły  cz łow ieczek  p o w ie s ił u  w e jś c ia  do b u d y  je ­
szcze jeden  nap is :

M ÓW IĄCE JASZCZURY!
!! N A J W IĘ K S Z A  S E N S A C JA  N A U K O W A  !! 

W stęp  2 k o ro n y . D z ie c i w  to w a rz y s tw ie  rod z icó w  
p łacą  po łow ę

Pan P o w o n d ra  zaw a h a ł się : d w ie  k o ro n y  i  za ch łopaka  ko ro n ę  
to razem  tro ch ę  dużo. A le  F ra n e k  d o b rz e 's ię  uczy, a zna jom ość 
z w ie rz ą t egzo tycznych  w ch o d z i w  zakres w yksz ta łce n ia . D la  d ob ra  
w ie d z y  pa n  P o w o n d ra  g o tów  b y ł pon ieść pe w n e  o f ia ry , podszed ł 
w ię c  do ow ego drobnego, c h u d z iu tk ie g o  cz łow ieczka .

—  Dżarcans, Lassi i  M atm ie jew  zdo 
b y li w  tym  roku  ty tu ły  m is trzów  
Zw iązku  Radzieckiego, a w  le kk ie j 
atletyce m istrzem  ZSRR w  tró jsko -  
ku  został rów nież 'Ło tysz Raus- 
berg.

Obecna Spartakiada w  Rydze sta 
ła się w ie lk im  św iętem  sportowców 
radzieckich rep u b lik  nadbałtyckich, 
a zainteresowanie zawodami i lic z ­
ny udzia ł zaw odników  świadczy o 
popularności i  masowości sportu  
na tych  terenach. Z ciekawszych 
w yn ików , osiągniętych w  p ie rw ­
szym  dn iu  m istrzostw^ na uwagę 
zasługuje czas Estończyka Y je tyu s - 
me w  biegu na 800 m. — 1:58,2 m in . 
oraz czas Estónki Laazik  w  biegu 
na 100 rin. —  12,1 sek.

Tegoroczne ro zg ryw k i m is trzow ­
skie w. sia tkówce drużyn żeńskich 
•i m ęskich s ta ły  pod Znakiem w yb i­
jan ia  się na czoło m łodych i mało 
znanych zespołów z odległych k rań  
ćów Zw iązku  Radżiećkieigó. M łode 
d rużyny z okręgu Taszkentu, M o ł­
daw ii czy T u rkm e n ii okazały się 
groźnym i dla czołowych zespołów, 
m im o że spo rt ten rozw iną ł się na 
tych  terenach stosunkowo n iedaw ­
no.

W śród drużyn, żeńskich ty tu ł m i­
strza zdobył m oskiew ski zespół 
„L o k o m o tiw "  przed „S partak iem “

z Len ingradu. Trzecie m ie jsce za­
ją ł zeszłoroczny m is trz  — „D yn a ­
mo“  z M oskwy.

W śród zespołów m ęskich d ruży­
na „ D yn a m o “  (Moskwa) z trudem  
obron iła  ty tu ł m istrza  Zw iązku  Ra 
dzieckiego, w yg ryw a jąc  po ciężkiej 
walce fina łow e  spotkanie z „D o ­
mem O fice rów “  z Len ingradu. Jak 
w iadom o sekcja p i łk i  s ia tkow e j Ra 
dzieckiego K om ite tu  K u ltu ry  F izy ­
cznej została osta tn io  p rzy ję ta  do 
Międzyń-arodtflyej Federacji P iłk i 
Ręcznej.

«
W rocznicą 25-lecia radzieckiego 

sportu  wysokogórskiego a lp in iśc i 
gruzińscy dokonali masowego w e j­
ście na szczyt Kazb egu (w  górach 
kaukazkich), wysokości 5043 m . nad 
poziomem morza. Ponad 500 ucze­
s tn ików  w yp raw y  osiągnęło górę 
Kazbek dw iem a trasam i. W  7 go­
dzin od rozpoczęcia marszu obie 
g rupy spo tkały  się na szczycie, 
gdzie na pam iątkę zatkn ię to  czer­
w ony sztandar.

O  ostatnie rozgryw ki pił- 
przyniosły w  Szwajcarii na-

Berno.
ka rs k i 6
stępujące* w y n ik i:  Locarno — Canto­
na l 3:0 S eryćtte  — Young Felows- 8:3, 
Z u ric h  — Piasso 5:1, Lozanna — Ba­
zy les 2:0, L igano — Chaux de Fonds 
3:0, Granges — B ellińzona 1:0, Grass­
hoppers — U ran ia  2:0.

W tabe li prow adzi Lozanna przed 
L igano.

Na odbudow ę W arszaw y

Zawody kolarskie
W rocław . Na stadionie o lim p ij­

skim  rozegrane zostały zawody ko ­
larsk ie , z k tó rych  dochód przezna­
czono na odbudowę W arszawy.

W  poszczególnych biegach zw y­
c ięży li:

Bieg na 30 okrążeń Z 3 fin iszam i: 
Ja n ick i (Odzież) 9 pk t. w  czasie 
24:03 m in.

B ieg na 15 okrążeń: K a n to r 8 
pk t. czas 11:18 m in.

„ P ierw szy k ro k “  — na 10 okrą ­
żeń: W ojtczak (niestowarzyszony) 
7:12 m in .

Wyścig d rużynow y z 2 s tartów : 
„O dzieżow iec“ .

Wyścig a u s tra lijs k i: Chacia
(Odzież) 8:1-2.

spodarki- pub liczne j na teren ie  u - 
zdrow isk  w  ram ach obowiązującego 
ustawodawstwa, — zdaniem re fe ­
ren ta  — ; należy w prow adzić w  ży­
cie następującą koncepcję, b iorąc 
pod uwagę, że dla gospodarki 
uzdrow iskow e j korzystna jest cen­
tra liza c ją  a d m in is tra c ji w  ska li w o ­
jew ódzkie j :
1, Przekazać w  stacjach ^k lim atycz­

nych zakres dz ia łania ko m is ji zdro  
jow ych  organom gm innym .

2 Powołać do życia zw iązek m ię ­
dzykom unalny o charakterze k o r­
p o ra c ji p raw a  publicznego dlo 
gm in uzdrow iskow ych.

3 Spowodować przystąpienie do 
zw iązku m iędzy komunalnego wszy  
stk ich  ko m is ji uzdrow iskow ych. 
Z w iązkow i tem u pow ierzone bę­
dą obow iązki w  zakresie adm in i­
s trow ania  zakładam i użyteczności 
publiczne j, p lanow ania  rozbudo­
w y  i  urządzenia uzdrow isk, zo r­
ganizowania nadzoru sanitarnego  
itp . Przekazanie tych  czynności 
nastąp iłoby na podstawie szczegó­
łow ych  statutów , k tó re  rozg ran i­
czy łyby równocześnie kompetencje  
samorządu te ry to ria lnego  i  kom i­
s ji zd ro jo w e j w  zakresie gospo­
d a rk i pub liczne j w  poszczegól­
nych uzdrow iskach.

4. Z a k la s y fik o w a ć  m ie jsco w ośc i, 
m ające  c h a ra k te r u z d ro w is k o w y , 
do rzę d u  je d n o s tk i sam orządu  
w ie js k ie g o , co p o z w o li na  z m n ie j­
szenie kosztów  a d m in is tra c y jn y c h .  
W  m ie jsco w ośc iach , w  k tó ry c h  u- 
zd ro w is k a  z a jm u ją  część te re n u  
je d n e j lu b  k i lk u  g m in  k a ta s tra l­
n ych , o k re ś lić  obszar te n  o k rę ­
g iem  o c h ro n y  s a n ita rn e j, pozosta­
w ia ją c  bez zm ia n  o rg a n iza c ję  sa­

m o rządu  te ry to r ia ln e g o .
5. We w szystk ich  uzdrow iskach z l i ­

kw idow ać b iu ra  ko m is ji zd ro jo ­
wych, w  m iejsce k tó rych  związek 
m iędzykom unalny uzdrow isk po­
w o ła  delegatury dla za ła tw ian ia  
tych  , spraw, k tó rych  nie można 
za ła tw ić centra ln ie . D e legatury  
p e łn iłyb y  zarazem funkc je  orga­
nów adm in is tracy jnych  kom is ji 
uzdrow iskow ych i  za ła tw ia łyby  
sprawy ń ie  przekazane zw iązkow i 
m iędzykom unalnem u.

6. Powołać w ojew ódzką radę nad­
zorczą nad zw iązkiem  m iędzyko­
m unalnym  z up raw n ien iam i czyn­
n ika  k o n tro li społecznej nad dzia­
ła lnością w szystkich  przedsię­

b io rs tw  na teren ie  uzdrow iska.
7. Z lecić radzie nadzorczej dby ze­

bra ła m a te ria ł d la  opracowania  
p ro je k tu  o rgan izacji pub liczne j 
a d m in is tra c ji w  uzdrow iskach.

A LB O  D R U G A A L T E R N A T Y W A :

Opracować i w prow adzić w  życie 
ty tu łe m  p róby p ro je k t o rgan izacji 
m iejscowości uzdrow iskow ych we­
d ług powyższych zasad, dostosowa­
n y  do życiow ych potrzeb i  p rzew i­
du jący jedną adm in is trac ję  pub licz­
ną na te ren ie  uzdrow iska.

P ro je k t d y re k c ji przedsiębiorstwa 
„P o lsk ie  U zdrow iska“  stworzenia 
a d m in is tra c ji uzdrow iska, połączo­
nej un ią  personalną w  osobie dy­
rek to ra  zakładu zdrojowego, czy 
też u jęcia  w szystkich  zagadnień w  
jedną adm in is trac ję  — zdaniem p. 
M ło tkow śkiego — jes t n ie  życiow y,

a lb o w ie m  z b y t duża różnoroo 
sp ra w  w  ło n ie  jedn ego  ap 
m in is tra c y jn e g o  m oże doprowa 
do chaosu i  po w a żnych  k o n ^ r^ je  
c y j b iu ro k ra ty c z n y c h . Zaga«1?1 ^  
B ezpośredn ie j o b s łu g i ku ra c j ^  
c z ło w ie ka  w ym ag a jące go  sPe j  -e)o» 
go tra k to w a n ia , m u s i b yć  °d d z^ ^  
ne od sp ra w  n ie  zw iązan ych  ■ 
po ś re d n io  z ty m  zagadnieniem - 
ty m  kon ie czne  je s t is tn ie n ie  c i f  i  
ka u p ra w n io n e g o  do k o n tro lo W ^  
d z ia ła ln o śc i poszczególnych e łe to ^  
tó w  u z d ro w is k a  z p u n k tu  w id z  ^  
in te re s u  k u ra c ju s z y . P ro je k t 
k tó re g o  geneza pochodz i od stos __
n ia  przez Z a rzą d  P a ń s tw o w y  
w is k  D o ln o ś lą sk ich  założeń 
za ł ju ż  w  p ró b ie  ż y c io w e j

Uzdr»' 
wyk»* 

’ bard*0
dużo u jem nych  stron.

L . Makowski

O tgtuł inżynier*
d la  zdo lnych  te c h n ik ®11

i  m e c h a n ik ó w
W arszaw a. W  n a jb liż s z y m  ^ 

sie ukaże się rozporządzen ie  j 
konaw cze  do u s ta w y  z dn ia  
48. o s to p n iu  in ż y n ie ra . W  z' vJ ty  
k u  z ty m  S e k re ta r ia t G enef 
N O T  p rz y g o to w u je  sp ec ja lny  %
m en ta rz  d la  za in te resow an i
c z ło n kó w  o rg a n iz a c ji teciu0 
nych , in fo rm u ją c y  o f ° rrnaiag)i 
ściach, zw ią za n ych  ze starań
0 u zyskan ie  s to p n ia  in ż y n ie r 

U s ta w a  o s to p n iu  in żyn ie ra
d o tyczy  a b so lw e n tó w  u n iw f*  
te ck ich  z w y d z ia łó w  chem»< 
z y k i i  g e o lo g ii; a bso lw enc i 01 L cf  
ją  in n e  p rz y g o to w a n ie  do P ^y-  
zaw odow e j, co z n a jd u je  swoi 
raz  w  d yp lo m a ch  z ty tu ła m i 
g is tró w , -wzgl. d o k to ró w . sly 

U s ta w a  m a na  ce lu  przede 
s tk im  u m o ż liw ie n ie  zdobycia  » e 
n ia  in ż y n ie ra  ty m  osobom, *
— n ie  m a ją c  odpow iedn iego  p, 
ksz ta łce n ia  —  d z ię k i zdolnos ■
1 d łu g o le tn ie j p ra c y  na  k ie ro  j, 
czych  s ta n ow iska ch  techni<> -je. 
zd o b y ły  p o trzebne  k w a lif i* 1

P IĄ TE K , 1 P A ŹD ZIE R N IK A  ^
5.00 Sygnał s tac ji i  muzyką- 0 S’ 

K ońće rt. 6.00 Sygnał czasu i  PiT
6.05 G im nastyka. 6.15 D z ienm cLp^ 
M uzyka. 6.50 P rogram . 7.00 W j jo
7.05 Przegląd prasy sto ieczh«- ¡ r  
M uzyka. 8.20 O dcinek POw l®?fnóp®' 
M uzyka. 8.55 In fo rm a c je  °S° źa?,. 
skie. 9.00 S krzynka PC K. 9-1° 
w iedź P rogram u. 11.57 Sygna* 
i  he jna ł. 12.04 D z ienn ik . 1L09 f  g Pj.

-  . . .  — --pianowy, is-’  ro*
13.00 Koncert icli

K o m p o zy to r T yg odn ia “ . W-30 pol&; 
ce rt życzeń. 15.00 In fo rm a c je  gim 
po łudn iow e j. 15.15 A r ty k u ł ^  gfitto, 
15.25 K o m u n ika ty . 155.30 . i “ '  l6-1!
p rzyrodę  o jczystą“ . 15.45 M iiB*TycZj". 
D zienn ik . 16.30 A udyc ja  AuóŁ 
16.45 A u d yc ja  dla chorych. U .w  
c ja  dla m łodzieży. 17.15 K °ń£ 0o (Jj. 
p rzodow n ików  pracy ZSRR. U  !»■„ 
w i W ystawa Z iem  O d z y s k a n y c ijy r t, 
W  ry tm ie  tanecznym . 19.00 ^  l9"-.
O rgan izac ji „S łużba P0,15c®rra>lS!fn' 
„W  walce o zd row ie ". 19.15 £ KjK,
sja I .  części In a u g u ra cy jn e j „  p
certu  Sym fonicznego FilharmO". #  
znańskie j. 20,00 Odcinek P°vnei ia Z ^ i i  
M uzyka słow iańska. 20.40 ‘
21.30 D zienn ik . 22.00 M uzyka- p Zie i. 
P rogram . 22.50 M u zy k a . 23.W ¡3--
n ik . 23.10 M uzyka. 23.20 P rogra“  
H ym n, kon iec a u dyc ji.

12.25 R ecita l fo rte p ia n o w y . f #
radn iik  dla wsi.

I —  P rz y ja c ie lu , —  rz e k ł —  c h c ia łb y m  m ó w ić  z k a p ita n e m  van  
Tochem.

C z łow ieczek  w  t r y k o c ik u  w  p a sk i w y p ro s to w a ł się z godnością.
—  T o  ja  jes tem , proszę pana.
—  P an  je s t k a p ita n e m  v a n  Toch? —  z d u m ia ł się pa n  P ow ond ra .
—  T a k , proszę pana  —  rz e k ł cz łow ieczek  i  w ska za ł na  w y ta tu o ­

waną na  ręce ko tw ic ę .
P a n  P o w o n d ra  w  za m yś le n iu  m ru g a ł oczam i. Ż eb y  te n  k a p ita n  

ta k  w yse ch ł?  T o  chyba  n ie m o ż liw e . . .
—  Ja  znam  osobiście k a p ita n a  v a n  T ocha  —  ośw iadczy ł. —  N a - 

evw am  się P ow ond ra .
? —  A . . .  to  co innego  —  c ią g n ą ł m a ły  cz łow ieczek. —  A le  te  sa­

la m a n d ry  rzeczyw iśc ie  są od k a p ita n a  v a n  Tocha, proszę pana. 
G w a ra n to w a n e , p ra w d z iw e  a u s tra lijs k ie  jaszczu ry . N ie ch  pa n  bę ­
dzie ła s k a w  za jrzeć  do ś rodka . W ła śn ie  rozpoczynam y w ie lk ie  w i ­
d o w isko  —  zachęcał k rz y k liw ie ,  o d c h y la ją c  w io d ą cą  do środka 
p łach tę .

—  Chodź, F ra n k u  —  rz e k ł pa n  P o w o n d ra  i  w szed ł do środka .
N ie z w y k le  tęga  i  w ie lk a  k o b ie ta  u s ia d ła  szybko za m a ły m  s to ­

lik ie m . „C óż to  za d z iw n a  p a ra “  —  za s ta n a w ia ł się w  d u ch u  pan 
P o w o n d ra , w p ła c a ją c  je j  sw o je  t r z y  k o ro n y . W e w n ą trz  b u d y  n ie  
b y ło  n ic , p rócz  w  p e w n ym  sensie n ie m iłe g o  zapachu i  w ie lk ie j,  
k ą p ie lo w e j w a n n y .

—  A  gdzież m ac ie  te  sa lam a n d ry?  —  z a p y ta ł pa n  P ow ond ra .
—  T am , w  te j w a n n ie  —  o d p ow ie dz ia ła  g ig a n tyczn a  dam a z go­

dnością.
—  N ie  b ó j się, F ra n k u  —  rz u c i ł pa ń  P o w o n d ra  i  podszed ł do 

w a n n y .
W  w a n n ie  leża ło  coś czarnego i  n ie ruchom ego , co p rz y p o m in a ło  

sta rego  sum a. T y lk o  skó ra  na  ty le  g ło w y  n a d y m a ła  się na  ty m  raz 
po raz  i  znów  opadała .

—  T o  je s t w ła ś n ie  ta  p rze d p o to p ow a  sa lam and ra , o k tó re j ty le  
p isano  w  gazetach —  poucza ł ch ło p a ka  pa ń  P ow ond ra , n ie  z d ra ­
dza jąc swego, rozcza row an ia . (A  to  się dą łem  znow u  n ab rać  —  po­
m y ś la ł —  a le  c h ło p a k  n ie  p o w in ie n  o ty m  w iedz ieć . Szkoda trzech  
ko ro n !)

—  T a to , a d laczego ona je s t w  w odz ie?  -— s p y ta ł F ra n e k .
—  B o  te  s a la m a n d ry  w ła ś n ie  ż y ją  w  w odz ie .
—  A  co ona je?

R y b y  i  ty m  podobne rzeczy —  o b ja ś n ia ł pa n  Powondra-
ciekaV

te)

przecież jeść m usi).
—  A  dlaczego ona je s t ta k a  ohydna?  —  d o p y ty w a ł się

F ra n e k . ' ■ . ,
N a  to  pan  P o w o n d ra  n ie  w ie d z ia ł ju ż , co oa p ow ie dz ie i- 

c h w il i  je d n a kże  do n a m io tu  w szed ł m a ły  cz łow ieczek.
—  P ro s im y ! P a n ie  i  p a n o w ie  —  zaczął c h ra p liw y m  'n W
—  W ięc  m acie  ty lk o  tę  je d n ą  sa lam andrę?  —  z a p y ta ł P si r

w o n d ra  z w y rz u te m . (G d yb y  b y ły  chociaż d w ie  —  pom yślą  
nowczo b y  m i się to  b a rd z ie j o p ła c iło ). . ¿.„¡e ,ic' ,

—  T a  d ru g a  w y je c h a ła  —  rz e k ł cz łow ieczek. —  To  W »» 0K ^
ow a p rze s ła w n a  A n d r ia s , p a n ie  i  p a now ie , rz a d k i, ja d °  w>e ,
jaszczu ra  z w ysp  a u s tra lijs k ic h . W  o jczyźn ie  sw e j u ra s ta  j  t r t  
kości c z ło w ie ka  i  chodz i na ty ln y c h  łapach . N o ! —  k r z y k i
c ił p a ty k ie m  to  czarne  i  n ie ru ch o m e , co leża ło  bez ru c h u  w 

C zarna  m asa d rg n ę ła  i  z tru d e m  d źw ig n ę ła  się z w ody- 
o fn ą ł się n ieco, leCż pa n  P o w o n d ra  śc isną ł go ża rękę :

—  N ie  b ó j się, jesteś p rzec ież  ze m ną. .
Z w ie rz ę  s tanę ło  na  ty ln y c h  nogach  i p rz e d n im i

się o b rzeg  w a n n y . S k rze la  poza g ło w ą  o d c h y la ły  się 
pysk  z w y s iłk ie m  c h w y ta ł p o w ie trze . M ia ło  do k r w i  P?z. j e o&- \ 
zw isa jącą  skórę, p o k ry tą  gęsto b ro d a w k a m i, o k rą g łe , za dolń r  
co c h w ila  p rz y s ła n ia ją c e  się ja k b y  bo leśn ie  b ło n ia s ty m i 
p o w ie ka m i. • . . ,ej *-"łegr

—  J a k  pańs tw o  w id zą , pan ie  i  p a now ie  —  ciągnął dm 
liw y m  głosem  cz łow ieczek  —  zw ie rzę  to  ż y je  w  wodzie- cj)0 . 
też pos iada  i  sk rze la  i  p łu ca , k tó ry m i m oże oddychać, SW
z w o d y . T y ln e  n o g i pos iada ją  po p ięć pa lców , p rzedn ie  ^   ̂
P rz e d n im i ła p a m i u m ie  c h w y ta ć  ro z m a ite  p rze d m io ty . j 9* V
rzę ścisnęło w  pa lcach  p a ty k , trz y m a ją c  go p rzed  sobą 
¿_i— „  i— Pot r af i  ona także  zw iązać w ęze ł na  ^  _

d a ł ^ yżałosne berło.
oświadczył człowieczek. Z ab ra ł zw ierzęciu p a tyk  i po' 
kaw ałek  sznura. Z w ierzę  chw ilkę  trzym ało  go w  łapach, 
napraw dę zaw iązało  węzeł. ° c e ^

—  Poza tym  um ie ona także tańczyć i grać na b ę b e n k u  
m ił znowu człowieczek, podając zw ierzęciu m ały , dziecięcy  ̂ ^  
i pałeczkę.
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D ział Ogłoszeń: Katow ice, u l. 3 M aja  12, tel. wewn. 03. — PKO Katowice ltl-4830. ______________
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